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Zjazdy polityczne
w Warszawie.

Warsza'wa, 16 sierpnia.

Robimy ścisły bilans z nanifeetacyj po
litycznych, jakie odbyły sit w W arszawie

w okresie minionych dwu diiświąt.

Prologiem do obchodów v dn. 15 sierp
nia był zjazd ozonowej młodżeży wiejskiej!,
skupionej wZ.M .P .Byłtonajkosztowniej-
szy zjazd, jaki się odbył ostatnimi czasy
w Warszawie. Liczono na prz;jazd 30 tys.
młodzieży, skończyło się w przybliżeniu na

połowie tej cyfry wraz już ze starymi Ozo-

niarzami.Ministerkomunikacjilałi-mspe
cjalne pociągi. Więcej już nie irógł zrobić.

Wielka pochwała należy się min Starzyń
skie-mu, tymczas-owemu prezydenowi stoli
cy, który oddał do dyspozycjizja'du tabor

miejski, a nawetitramwaje. Wo-sko dało

wszystko, co tylk-o możn-a było zaoferować.

A więc: widzieliśmy samoloty, roz-zucają-
ce ulotki propagandowe. Widzieliśny woj
skowe auta ciężarowe ipółciężarow-, a na
wet motocykle, prowa-dz-one przez ż-onlerzy,
obsadzone członkami umunduro-warejl bo
jówki Ozonowej t. zw . członków odd'iałów

szturmowych. To sam-o już było lardzo

przykre dla naszego ok-a. Wojlsko- wnszcie

dało namioty, słomę isianodo spania, such-

nie polowe itd. itd. Jeść i pić było co,jeśl-i
tylko posłużyły apetyty przy takiej gorącz
ce. Serce podatnika przynajmnie-j mało

jedyną satysfakcję, że taka oto przyjemność
i możność zwiedzenia stolicy spot'kała na
szą k-ochaną młodzież.

Znakomitą większość uczestników stano
w iły zapadłe kresy, jak: Polesie, Nowegrcd-
czyzna, Wileńszczyzna. Już tak się jakiś
dzieje, że ugrupowania, współpracujące z

rządem tam. właśnie znajidują tłumy zwo
lenników . Wszakprzy wyborach do eejrm
tam właśnie przy dźwiękach orkiestry naj
większa biedota oddała 100 tys. głosów na

przedstawiciela -wielkie-go prz-emysłu t. -zw.

Lewiatana p. Hołyńskie-go, Sami Ozono-w -

cy na konferencji prasowej chwalili się, że

w ostat-nich dniach na terenie jednego tyl
ko województwa przybyło im nagle 4 tys.
członków.

P-o mszy św. na poluMokotowskim od
by'ło się p-oświęcenie szt-an -daru ZMP. Jed
nym z ojców chrzestnych był urzędujący
wiceminister MSWojsk. W ręczając sztan
dar marszałek Śmigły Rydz przemówił kil
ka słów, życząc młodzieży owocnej pracy

i wytrwania. Nast. m jr. G alinat o-dczytał
deklarację ideową, opowiadając się jako
pełny nacjonalista i państw-owiec, wierny
na śmierćiżycie swem-u wodzowi, marszał
kowi Śmigłemu. Wreszcie odbyła się de
filad a. Tenże sam mj-r. Galinat, który już
nie jeden odbył spacer polityczny, uwijał
sięna pięknymkoniku wraz ze swym adiu
tantem, meldując się samemu panu mar
szałkowi. Młodzież przy każ-dym powitan-iu
podnosiła rękę '-o góry. Jest to faszystow
skie powitanie związkowe, tym tylko różnią
ce się od pierwowzoru włoskiego, że ręka

podnosząca się, jest lekko zgięta. (Zaznaczyć
należy, że ani premier, ani też mini-strowie

nie wzięliudziału wświęcieZ.M .P .).

W go-dzinach popołudniowych odbyły się

zabawy iprzedstawienia regionalne, zaś w

d-rugim dniu jedynie złożono wieniec na

grobie Nieznane-go Żołnierza i u stóp Bel
wederu.

Aby wyczerpać jluż temat Ozonowy
wspomnieć należy oobradach ra-dy naczel
nej Ozonu i o działaczach wie-j-skich OZN,

czyli t. zw . ka-dzicłiło-pach, którzy przy'byli
do stolicy w liczbie dwóch tys-ięcy.. Ich u-

chwały układały się pod ako-mpaniament
nadchodzących wyborów: dość stwierdzić,
że przyznawano idopominano się nawet o

pełnię praw politycznych dla chłopa. Przy
ul. Klonowej złożono wizytę panu marsz-ał
kowi,który odpowiadając na przemówienia
zapewniłOzonowców, że mogąliczyć naje
gopełne poparcie.

Obchody ku uczczeniu Żołnierza P-olskie
go w dniu 15bm. daleko odbiegły od splen
doru roku ub. Zaznaczyć należy, że obcho
dyte w roku bież.firmował swojiąpiecząt
ką Ozon i to na terenie całejPolfeki. Otóż

w Warszawie odbyło się nabożeństwo w

kościele garnizonowym idefilada. Publicz
ność oklaskiwała dziarską postawę naszego
żołnierza. Nast. ski-adano wieniec na grobie
Nieznanego Żołnierza. Policja i żandarm e
ria, oczyściła cały wielki plac. M arszalka

Piłsudskiego, dopuszczając jiedynie delega-

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Goebbels nlez0 ffon'oloffg...

Wielka czystka wśród dziennikarzy
Trzecie! Rzeszg.

Zurych, 16. 8. Donoszą, z Berlina, że
w czwartek 11 bm. odbyła się pod prze
wodnictwem min. propagandy Goebbel
sa ko-nferencja redaktorów naczelnych
największych dzienników Trzeciej Rze
szy.

Na konfe-rencji tej min. Goebbels w 3

godzinnym prawie przemówieniu zaa
takował w niesłychanie ostry sposób
zebranych dziennikarzy, zarzucając im,
że nie poznali dotąd ducha narodowo-

socjalistycznego i że w pismach przez
nich prowadzonych widoczny jest wciąż
jeszcze wpływ ,,starego przedwojennego
liberalizm u" .

W szczególnie gwałto-wny spo-sób wy
stąpił min. Goebbels przeciwko ,,Fra-nk
furter Ztg.**, w której do niedawna za
interesowany był finansowo prezydent
Banku Rzeszy dr Scha-cht.

Bezpośrednio po konferencji, redaktor

naczelny ,,Frankfurter Zeitung" dr

Siebert zost-ał na polecenie min. Goeb
belsa usunięty.

W najbliższym czasie przepro-wadzo
na zostanie ge-ne-ralna ,,czystka'1 wśród
redaktoró-w naczelnych i kierowników

najważniejszych działów w prasie nie
mie-ckiej. ,,Czystka" ta obejmie również

korespondentów zagranicznych po-szcze
gólnych gaze-t. Obe-cnie we w szystkich
redakcjach większych dzie-nników za
siadają młodzi dziennikarze z ,,Voelki-
scher Beobacliter" , którzy spełniają
rolę politycznych komisarzy, mających
za zadanie czuwać nad ,,czystością du
cha narodowo-socjalistycznego** w po
wierzonych sobie wydawnictwach.

Jednocześ-nie w szyscy kore-sponden
ci zagraniczni dzie-nników niemieckich

otrzymali surowy zakaz podawania cze
gokolwiek do swych wydawnictw bez

uprzedniego porozumienia z ataehes

prasowymi przy ambasadach i posel
stwach Trzeciej Rzeszy, Zakaz ten umo

tywowa-ny jest tym, iż w koresponden
cjach z-agranicznych ukazujących się na

łamach dzienników niemieckich znaj
do-wano ,,niepo-żądane akcenty" .

Wpro-wadzo-no rów nież cenzurę pre
wencyjną ważniejszych artykułów,
któ-re przed ukazaniem się w druku
m ają być dostarczane w odbitka-ch

szczotko-wych do zaakceptowania m ini
sterstwu propagandy.

Min. Goebbels pragnie zwołać do

Berlina wielką ko-nfe-rencję redaktorów

naczelnych wszystkich pism mniejs-z-o
ści niemie-ckich, przede w szystkim w

państwach sąsiadujących z Rze-szą, ce
lem poddania ich dzien-ników kontroli
m in. propa-gandy w Be-rlinie.

Konferencja ta ma się- odb-yć podczas
świąt Bożego Narodzenia, p r zy czym

dziennikarze niemieccy z zagranicy
zjechać się mają pod pozorem wyciecz
ki turystycznej pod hasłem: ,,Gwiazdka
w Berlinie",

Berlin, 16. 8. (PAT). P-anujące od

Rzęch dni w całej Rzeszy burze, połą-
cione w wielu miejsca-ch z o-berwaniem
sii chmur, dały się szczegó-lnie w e znaki

góiskim częścio-m południowych Nie
moc. Na skute-k trwających z niewiel
kimi prze-rwami przez trzy dni de
szczów potoki górskie wystąpiły z brze

gów, zalewając pobliskie wioski, kto-

rych ludność, nie sp-o-dziewając się po
wodzi, nie przedsięwzięła żadnych środ
ków ostroż'no-ści. Z najwię-kszym trudem

udało się zaskoczonym mie-szkańcom
o-chronić swó-j żywy inwentarz przez

wypędzenie go do miejsc, p-ołożonych
wyże-j.

f - Najbardziej ucie-rpiało z powodu
powodzi mi-a-steczko Lindau, położone
n-ad praskim brze-gie-m jeziora Bodeń
skiego. Wody jeziora wezbrały bowiem
tak znacznie w ciągu ostatnich dni, że

wystąpiły z brzegów, zalewając Lind-au
i parę pobliskich miejscowości. Na uli
cach Lindau woda dochodzi do 1 me
tra. Od 25 lat nie- wydarzyła się w tych
okolicach tak wie-lk-a powó-dź.

Dzięki natychmiastowemu zaalarmo
waniu straży o-gniowej, wojska oraz

wszelkiego rodzaju forma,cyj partyj
nych z c-ałej o-kolicy udało się szc-z-ę-śli
w ie ewakuo-w-ać ludność i jej dobyte-k,
unika-jąc w te-n spo-sób dotkliw -szych
strat. W kilku natomia-st wypadkach
pioruny, w które obfitowały o-statnie bu
rze, zabiły kilka osób. Wypa-dki takie

wydarzyły się w górnej Bawarii oraz w

We-stfalii w okolicy Monasteru.

Skutki bombardowania

portu w Walencji.
Walencja, 16. 8. (PAT). Podczas wczo

rajszego bombardowania miasta i portu

przez samoloty powstańcze, zabity został

telegrafista okrętu brytyjskiego ,,HilIfern",
nazwiskiem Amery, który znajdował się

podczasbombardowania na wybrzeżu. Ran

ny został brytyjski obserwator z ramienia

komitetu nieinterwencji, który znajdował

się na pokładzie finlandzkiego parowca

,,Fredavore".

Parowiec brytyjski ,,Noemi", stojący w

porcie Alicante podczas bombardowania

przez samoloty, należące do eskadr powie
trznych gen. Franco, został tak poważnie
uszkodzony, iżnie dago się utrzymać na

powierzchni morza. Parowiec powoli tonie.

Na pokładzie statku nikt nie odniósł ran.

Fisejśeie Japończyków przez SSólfią rzekę.

Przerwanie' grobli na Żółtej rzece (po chińsku: Jang-tse-kiang)nie zdołało zatrzym ać

pochodu wojsk japońskich. Japończycy przechodzą obecnie pr-zez tereny powodzio
we, aby zająć miasto Hankou w Chinach środkowych, liczące 1'A miliona mieszkań

ców.
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Zjazdy polityczne w Warszawie.
(Ciąg dalszy)

cjc zo sztandarami ipanów w cylindrach.
Sztandarów naliczyRśmy 27. Jeet to zaled
wie ułamek drobny, jak na stolicę. Gorzej
było na Pradze, przedmieściu stolicy, li
czącym około200tys. mieszkańców, gdzie w

pochodzie oprócz Strzelca i Ozonu widzie
liśmy tylko trzy sztandary organizacyjspo
łecznych. Niesłusznie więc oddano święto
Żołnierza Polskiego w monopol Ozonowi,

odsuwając publiczność kordonami policji,
żandarm erii i straży porządkowej obywatel
skiego komitetu.

W roku bież. Stron. Narodowe zostało

wyeksmitowane za Starego Rynku Warsza
wy na przedmieście Grochowa, grom adząc
około 3 tys. uczestników. Po mszy św. od
byłasiępodgołym niebem akademiaiświę
cenie sztandaru. Cała uroczystość wypadła
bardzo blado i anemicznie. Nic też dziw ne
go, że młodzi endecy wyglądają na Dobo-

szyńskiego, jlak na swego mesjasza partyj
nego i wodza.

Mimo deszczowej!nocy i zamieszania, ja
kiespowodował zakaz władz, którybył nast.

odwołany — na uroczystość święta czynu

chłopskiego w stolicy przybyło około 6 tys.
uczestników z 19 sztandarami i oddziałami

rowerzystów w liczbie 100.

Po nabożeństwie w kościele Zbawiciela

przeszedł po-chód ulicami W arszawy. Na

grobie Nieznanego Żołnierza złożono trzy
wieńce z różnych zbóż z zielonymi szarfa
mi. Nast. na Rynku Starego Miasta odbyło
się zgromadzenie publiczne, pod znanymi
hasłami Stron. Ludowego. Należy zazna
czyć. że w uroczystości tej wybitny ndztał

wzięło Stronnictwo Pracy i młodzież tegoż
stronnictwa, oddziały Hallerczyków. Imie
niem Stronnictwa Pracy przemawiał red.

Herniczek.

Stawiły się również delegacje PPS ikla
sowych związków zawodowych i 20 osób z

t. zw . klubu demokratycznego.
Iprzed kościołem i na rynku oddano w

ręce policji nieproszonych gości, którzy
chcieli wywołać zamieszanie w szeregach
ludowcowych. Publiczność żywo reagowa
ła, witając oklaskami maszerujących chło
pów .

Był to pierwszy obchód święta czynu

chłopskiego w Warszawie.

Należy zaznaczyć przy tej sposobności,
że ani m arszałek Rataj, ani też prof. Kot

w tegorocznych uroczystościach chłopskich
udziału nie wzięli. Różni — różnie sobie to

tłumaczą, choć oficjalnie stwierdza się, że

powodem ich nieobecnościbyła choroba.

(R.)

Najechał na miną.
Gibraltar, 16. 8. (PAT). Statek francuski

,,Artoisu wjechał wczoraj wieczorem na po
łudnie od Gibraltaru na minę pływającą.
Nastąpił wybuch. Statek po pewnym czasie

zatonął. Załoga w liczbie 14 osób została

uratowana.

Doskakał się śmierci.
Paryż. (PAT) James William (Francuz),

szampiou świata skoków ze spadochronu,
zabit się podczas pokazów, zorganizowa
nych w Lons In Daunier. Jam es William

wyskoczył z samolotu na wysokości 1000 m,
ale spadochron, który powinien był otwo
rzyć się na wysokości 300 m, zawiódłinte

otworzyłsię. James William spadł na zie
mię, zabijając się na miejscu.

Ruchliwość agitatorów uk ra ińskich .

NowySącz, 16. 8.Agencja ,,Echo" dono
si, że na Łemkowszezyźnie pojawiło się o-

statnio szereg agitatorów ukraińskich. U -

rządzają oni pod różnymi pozorami zgro
madzenia i pogadanki. Czas byłby położyć
'kres tej robocie, którą u nas tak długo się

toleruje.

Uwieziona?

KRUPSKA,
wdowa po Leninie, naraziła się obecnym
władcom Sowietów ipodobno została uwię
ziona. Posądzono ją o sprzyjanie Trockie
mu. Ponieważ informacja o uwięzieniu pani
Krupskiej pochodzi ze źródła niemieckiego,

podajemy ją z zastrzeżeniem.

Ofiary szykan
' '.

Nowy dowód hańby kultury niemieckiej-
Na odcinku granicznym Podłęże

Szlacheckie żandarmeria niemiecka

wydaliła z Niemiec do Polski przez zie
loną granicę dwóch obywateli polskich
Łapińskiego Franciszka i Barczaka

Jana. Wydaleni posiadali przy sobie

paszporty zagraniczne wystawione przez
Starostwo w Mogilnie, na podstawie
których w dniu 13 maja, br. wyjechali
do Niemiec na roboty.

Wydaleni zeznali, że w Niemczech

byli aresztowani i osadzeni w w'ięzie
niu, w którym trzymano ich przez 4 ty
godnie. Na posterunku policji w miej
scow'ości Rudolfstadt trzym ano ich przez
dwa dni i jedną noc w piwnicy, skutych
i o głodzie. W więzieniu tym głodzono
ich, bito pałkami i kopano. W celi

więziennej trzymano ich skutych po
kilka godzin dziennie. Kiedy Łapiński
napisał list do konsula polskiego w

Berlinie z prośbą o interwencję i list
ten oddał dozorcy więziennem u, ów po
darł list w jego oczach i wrzucił do

kosza.

Wydalono ich z Niemiec pod pretek
stem, że samowolnie zmienili pracę, tj.
że poszli pracować do innego gospoda
rza, niż im wyznaczono.

Należy dodać, że obaj Polacy nie mo
gąc znieść katuszy w więzieniu nie

mieckim, usiłowali popełnić samobój
stwo przez przecięcie żył u rąk.

Może nasze władze zajmą się tym
nieodosobnionym wypadkiem. (ZAP).

Na Korsyce sfanał pomnik
Napoleona.

Paryż, 16. 8. (PAT) Z Korsyki dorioszą,
że Ajacco żyje całkowicie pod znakiem u-

roezystości napoleońskich, które zgromadzi
ły tysiące przyjezdnych.

Delegat rządu minister marynarki Gam-

pinchi przybył do Ajacco w niedzielę po

południu na pokładzie krążownika eskorto
wanego przez 12hydroplanów, 3łodziepod
wodne i 3kontrtorpedowce. Przyjazd mini
stra powitała salwa armatnia.

Właściwe uroczystości rozpoczęły się w

poniedziałek rano przeglądem oddziałów

wojskowych przez min. Campinchi oraz

mszą św., którą odprawił biskup Ajaccio.
Odsłonięcie pomnika Napoleona odbyło się
o godz. 8 rano. Po przemówieniu gen. Ma-

riaux oraz mera miasta Ajaccio p. Paoli,

min. Campinchidokonał odsłonięciapomni
ka Napoleona, który stoi zwrócony twarzą
do morza. Min. Camninchi wygłosił przy

tym przemówienie, w którym zaznaczył, że

obecna uroczystość świadczy, iż Francja nie
odrzuca nici ze swej historycznej przeszło
ści, która złożyła się na jej obecną wiel
kość.

Następnie przed zebranymi osobistością
mi, które brały udział w uroczystości, a

wśród których znajdował się ambasador
R.P .Łukasiewicz, odbyła się rewia dełe-

gacyj, które przybyły specjalnie na Korsy
kę na odsłonięcie pomnika, jak również

rewia oddziałów wojskowych.
Wieczorem min. Campinchi wziął udział

w inauguracji bazy morskiej ilotniczej na

Korsyce w miejscowości Aspretto.

Śnieg - w sierpniu?

.Whrabstwie Yorkshire w Anglii spadł niespodziewanie taki śnieg,
utknęły na drogach.

NowyJork,16 8. (PAT) W Central Park,
w Nowym Jorku odbywały się wczoraj u-

roezystości, poświęcone pamięci policjan
tów, zmarłych w czasie pełnienia swych o-

bowiązków. W uroczystości tej wzięły u-

dział tysiące mieszkańców Nowego Jorku

iBrooklynu.

W pewnym momencie uroczystość zo
stała zakłócona w tragiczny sposób. Przez

tłum zaczął przedzierać się w stanie nie
zwykłego podniecenia jakiś osobnik, podą
żając w kierunku, gdzie znajdowały się ho
norowe trybuny. Kiedy zbliżył się na nie
znaczną odległość do trybun, zanim zdoła
no mu przeszkodzić, wyjąt dwa rewolwery
i dał szereg strzałów w kierunku osób, za
siadających na honorowych miejscach. W o
koło szaleńca wytworzyła się w mgnieniu
oka pustka.

Policjanci pełniący służbę bezpieczeń
stwa nie mogąc opanować szaleńca, który
bezustannie strzelał, dali do niego kilkana
ście strzałów , kładąc ao trupem na miej
scu. Strzałami szaleńca zostało rannych
5 osób, w tej liczbie 2 policjantów.

Dochodzenie stwierdziło, iż osobnikiem,

który w tak krwawy sposób zskłócił uro
czystość jest niejaki Filippo, ch*ry umysło
wo i cierpiący na manię prześladowczą.
Filippo uroił sobie, iż jest przedmiotem
specjalnych prześladowań i nienawiści ze

strony policji.

Od filmu i z domu towarowego
na żniwa!

Berlin, 16. 8. (PAT) Z powodu braku sit

roboczych pa wsi niemieckiej w okresie

żniw, konieczna okazała się pomoc ze stro
ny miasta. Zarządzeniem marsz. Goeringa
jako kierownika planu 4-letniego, częśćpra
cowników wielkich przedsiębiorstw berliń
skich, które w okresie letnim mają mało

zajęcia, została wysłana na wieś celem pra
cy przy zbiorach i udzielenia pomocy lud
ności rolniczej. I tak np. z miasta filmowe-

go Neubabaelsburg wydelegowano w tym ce
lu 250 osób, zaś z wielkiego domu towaro
wego Wertheima 158osób. Autobusy, prze
znaczone do transportu robotników na wieś,

zostały dostarczone przez biura podróży o-

raz pocztę.

Katastrofa sairylotu.
Rio de Janeiro, 16. 8. (f*T). Samolot

kom unikacyjny uległ wd^raj katastro
fie, wpadając do zatoki/Rio de Janei
ro. Dziewięć osób poniis,o śmierć, w

tym czterech członków załogi. .Szcze
gółów brak.

Katastrofa samochodowa
w Katcy cach.

Katowice, 16. 8. ('AT). W niedzielę,
14 bm. wydarzyła pod Mikołowem
katastrofa samoc-odowa. Sa-mochód

prowadzony prze lekarza kolejowego
z Katowic dr. Panaka zderzył się z au 
tobuse-m śląskich linii autobusowych.
W wyniku zderz'nia poniosła śmierć
żon-a dr. Pawlak- sam zaś dr Pawlak
odniósł tak ciężie obrażenia, że prze
wieziony do zpitala w Mikołowie

zmarł wczoraj tad ranem.

Skąd wizmą pieniądze.
Agencja ,,E'ho” donosi: Niewydawa-

ne w okresieiet-nim czasopisma Związ
ku Nauczycielstwa Polskiego ukażą się
już 1 wrześ'ia br. W związku z tym
mówi się, p od tego okresu główny or
gan ZNP ,Głos Nauczycielski'' będzie
wychodzifw znacznie zwiększonej o-bję
to-ści.

Códziny ks. Hlinki

są policzone.
Bratiiawa, 16. 8. '(PAT). Stan zdrowia

ks. Hlipu uległ nagłemu pogorszeniu. Zda
niem lkarzy, godziny sędziwego przewód-
cy nardn słowackiego sąpoliczone. U łoża

choreg czuwa bez przerwy siostra ks.

Hlink/ pos. Sidor i szereg przyjaciół cho
rego.

Brtislawa, 16. 8. (PAT). Wiadomość o

agon/ ks. Hlinki wywołała wielkie wraże
nie jh całej Słowaczyźnie. Do Ruzomberku

napfw ają licznie rzesze okolicznej ludno
ści,iby dowiedzieć się o stanie zdrowia u-

koóanego wodza. Wczoraj ogodz. 16przy-
byłdo Rnzomborku konsnl R. P . w Brati-
siatrie Łaciński z wicekonsulem Krzyża
nowskim. Przybyli również liczni kores-

pipdenci zagraniczni. Prezydium stronnic
twaludowego odbywa w Bratislawie nara
d' w związku ze stanem zdrowia prezesa
ś/ronnictwa.

Dokoła niemieckich
manewrów.

Londyn, 16. 8. (PAT). Tegoroczne m a
(newry armii niemieckiej stanowią główny
przedmiot zainteresowania kół politycz
nych iprasowych. W brytyjskich kotach

rządowych manewry niemieckie nie budzą

niepokoju, a sensacyjne doniesienia nie
których dzienników nie znajdują w kołach

oficjalnych potwierdzenia. W stanowisku

dziennika można rozróżnić dwa kierunki:

jedna grupa, która ocenia manewry nie
m ieckie spokojnie i zgodnie z oceną czyn
ników oficjalnych, druga grupa, której
wiadomości nastawione są bardziej sensa
cyjnie.

,,Daily Telegraph" pisze, że chociaż m a
newry tegoroczne pod względem rozmia
rów przewyższają ćwiczenia wojskowe, któ
re odbywały się dotychczas w Niemczech,
to jednak uspokajającym jest fakt, żeprzy
gotowania do manewrów czyniono są jaw
nie. Gdyby chodziło o jakieś ukryte zamia
ry — niewątpliwie w Niemczech zachowa-

noby tajemnicę. ,,Daily Telegraph" przypo
mina oświadczenie rządu francuskiego, iż

nie jest zaniepokojony manewrami armii

niemieckiej, chociaż śledzi je z uwagą.

67 tysięcy osób wzięło udział
w obchodach Stronnictwa Ludowego.

Warszawa, 16. 8. (PAT) Na dzień 14 i 15
bm. zwołało Stronnictwo Ludowe zgroma
dzenia, pod hasłem .obchodu ,,czynu chłop
skiego”. Uroczystośc-i te odbyły się w ra
mach powiatowych. Wzięło w nich udział

około 67.000 osób, co w porównaniu z licz-

gą obecnych na podobnych zgromadzeniach
w roku ubiegłym stanowi ok. 60 procent.
Uroczystości odbyły się w całkowitym spo
koju.

Zatrucie po spożyciu szynki.
Grudziądz. Zatrudnieni u rolnika Fran

ciszka Heinricha w Szynwałdzie (pow. Gru
dziądz) robotnicy sezonowi Józef Dusznik,
Piotr Jodłowski, Jakub Własiuk, Andrzej
Broszko i Jan Podgórski po spożyciu pod
wieczorku, składającego się z kawy i ctilc-

ba z szynką, ciężko zaniemogli. Chorych
przewieziono natychmiast do szpitala w Ła
sinie, gdzie po przepłukaniu żołądków
izbadaniu pokarmu okazało się, że szynka,
którą spożylina podwieczorek, była zatruta.

Szynka pochodziła z własnego uboju i zo
stała podobno zaprawiona własnym sposo
bem. Jak się dowiadujemy, robotnik Dusz
nik w dniu 7 lun. zmarł, natomiast stan

pozostałych chorych uległ znacznej popra
wie.
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Żyjemy w czasach wszechwładzy
państwa. Tylko człowiek noszący za
szczytny tytuł referenta, względnie radcy
ma zawarowane ustawami prawo posia
dania racji. Jeśli taki pan coś orzeknie,
rzeka powinna zacząć płynąć w kierun
ku swych źródeł, a cóż dopiero aby mu

się byle ,,szary człowiek'1sprzeciwił.

Pamiętamy wszyscy zabawny ,,wpa
dunek" niemieckiego ministerstwa pro
pagandy z królem Edwardem VIII i je
go awanturą miłosną z p. Simpson. Ja
kiś referencina wykombinował, że naro-

dowo-socjalistyczne Niem cy nie powinny
w imię honoru rasy germańskiej zaglą
dać do alkowy króla angielskiego. W

rezultacie wyszedł ostry zakaz do prasy
niemieckiej, aby nic o tej kwestii nie pi
sała. Gdy król ustąpił, wielki naród,
naród filozofów i poetów, naród ,,Ueber-
menschów" nic nie wiedział o wypad
kach, o których wróble nawet świergo
laty we wszystkich skupiskach ludzkich
od biegunów do równika.

Obecnie Rumunia ma rządy nader

autorytatywne. Robią one porządek, że
aż milo. Ponieważ oficerowie rumuńscy
lubią wyglądać jak lale, nie jak mężczyź
ni, wyszedł zakaz noszenia monoklów.
Kto chce sobie szkiełko wstawić w oko,
musi się wykazać świadectwem lekar
skim.

Jest zastanawiające, czy jeśli taki ru

muński lejtnant wyjmie monokl i zacznie
nosić profesorskie okulary, przybędzie
mu z tego powodu również coś nie coś

profesorskiego rozumu?

Drugi zakaz jest niem niej pocieszny.
W Kiszynowie, mieście stołecznym Bess-

arabii, prowincji należącej do czasów

przedwojennych do Rosji, władze ru
muńskie zakazały używania samowarów-

Jak wiadomo, jest to wynalazek rosyjski.
Przed wojną słynęła z ich produkcji
Tuła. Przysięgli pijacy herbaty twierdzili,
że dobra herbata jest tylko z samowara.

Władze rumuńskie najwidoczniej dopa
trzyły się w piciu herbaty z samowara

prowokacji uczuć narodowych i zagroże
nia prestiżu Wielkiej Rumunii. Możliwe,
że nawet obraza króla Karola została
również przewidziana przez wielkorząd
ców Kissyniewa z monopolem nd wszech-
rację.

,,Szary człowiek'1 powojenny zasłu
guje w pełni na swą nazwę, jeśli z pokorą
znosi tego rodzaju zarządzenia.

ffiiwior caBttuaBnu.

DIALOG NAD MORZEM.

— Zdradziłeś mnie, nikczemniku! Jak

możesz po tym wszystkim patrzeć miw

twarz?

Cóż chcesz, m oja droga, człowiek do

wszystkiego może się przyzwyczaić!

NA DWORCU W JASTARNI.

- - Panie numerowy, czy już wszystkie
mojie bagaże są w wagonie?

— Tak, proszę pani.
— I Jest pan pewny, że nic nic zostawi

łam?

— Nie, proszę pani, nawet napiwku!

SZKODA FATYGI...

Na zatłoczonym chodniku zderzają się
dwaj panowie.

— Bałwan! Idjota! - wołajeden znich.
I od razu dodaje:
— Może pan nie odpowiadać! Jestem

głuchy!

SZKOCKIE SKĄPSTWO.

Do urzędu etanu cywilnego w Szkocji
przychodzi MacNab:

— Chciałbym zameldować, że urodził mi

eię syn.

Po załatwieniu przez urzędnika wszyst
kich formalności, Szkot zapytuje z zakłopo
taniem:

— Ile płacę?
— Ależ nic. To bezpłatne.
— Bezpłatne? — uśmiecha eię Mac Nab

z ulgą. — Wobec tego zameldujęjeszcze i

drugiego bliźniaka!

Na pokładzie wielkiego parowca transat
lantyckiego siedzą dwaj Anglicy. W odleg-,
łościkilkuset metrów przepływa drugi o-

kręt,
- Patrz, to szkocki statek! — odzywa się

Jeden zAnglików.

,— Skąd wieez, że to szkocki statek?

i—Boanijednamewanielecizanim!

Odwiedzamytereny nowychprac wykopaliskowych.

Przed 25 wiekami
pod Bydgoszczą istniało zorganizowane życie.

(Oryginalny reportaż ,(Dziennika Dyógoskiego”).
Coraz bardziej rosnące zainteresowanie

aicheologią nie tylko wśród ludzi nauki-

archeol-ogów, ale i wśród szerokich warstw

społeczeństwa, coraz większa chęć pozna
nia kultury iżycia naszych przodków, pra-

Słowian, coraz wspanialsze wynikł prac

wykopaliskowych na ziemiach, sąsiadują
cych z Ziemią Bydgoską — w Biskupinie,
Tucznie, Modliborzycach, Mirosławicach,
Jankowie, Budach i przypadkowo wykopy
wane ślady życia naszychprzodków na Zie
mi bydgoskiej! sprawiły, że znalazły eię ko
nieczne pieniądze na prowadzenie prac wy
kopaliskowych ibadań na większą skalę

Kierownik prac wykopaliskowych w Zam
czysku p. mgr Jacek Delekta (po lewej!) u-

dziela w yjaśnień naszemu współpracow
nikowi. W środku laborant p. Czesław

Winiarski. Pomiędzy pp. mgr. Delektą ila
borantem Winiarskim widoczne kamienie.

Nie stwierdzono jeszcze dotąd, czy są to

tzw . ,,ogniska41, czy też resztki jakichś bu
dowli. Najbliższe dni niewątpliwie wyja

śnią ich pochodzenie i znaczenie.

(Fot. J . Czarnecki).

i na Ziemi Bydgoskiej. Prace te dały cen
ny materiał naukowy i rzuciły dyży snop
światła na kulturę, życie, organizację życia
zbiorowego pra-Słowian, na ich zwyczaje,
zajęcia, sposoby zdobywania środków do

życiaitd. Do miejscowości, w których zna
leziono niezaprzeezowne dowody istnienia

na ZiemiBydgoskiej zorganizowanego życia
na niemal1000latprzed narodź.Chrystusa
należą m. in.: Czersk Polski, Pawłowo, Le-

ezyce, Koronowo, Fordon i Kamieniec nad

W isłą.

Co mówią wykopaliska w Kamieńcu
nad Wisłą.

Nie należy do właściwego tematu oma-

w'anie wykopalisk w Kamieńcu, ponieważ
odkrycia kamienieckiego grodziska dokona
no już w r. 1936. Warto jejednak krótko

opisać dlatego, że p-o -chodzą one z tego sa
mego okresu (700—500 przed Chrystusem),
co znalezione dotąd niektóre przedmioty
użytku ówcześnie zamieszkałej ludności w

Zamczysku, gdzieprace wykopaliskowe roz
poczęta przed kilku dniami, a także i dlate
go, że odkrycia obu sąsiadujących ze sobą

grodzisk dokonał ten sam archeolog, któ
rym jest mgr. Jacek Delekta, kustosz Mu
zeum Miejskiego U Toruniu.

Prasłowiańska ludność kultury łużyc
kiej, zamieszkująca Pomorze, zajmowała się
rolnictwem. Świadczą o tym ziarna zbóż,
znalezione w licznych dużych naczyniach
glinianych w ilości około 50 kg zwęglonych,
lecz dobrze zachowanych ziarn pszenicy,
pewnych ilości prosa, grochu, a także czę
ściżarn (nieckowato wyżłobionych kamieni

do mielenia zbóż). W pobliżu tych naczyń
wykopano kobiece ozdoby głowy w postaci
kawałków naszyjników, łańcuszków odrob
nych ogniwach, kolczyki, ozdobne guziki, a

ponadto przęślik (część wrzeciona), sierp,
żelazny nóż i czekan. Dobrze zachowane

naczynia Zgliniane i przedmioty użytku
znajdowały się w sąsiedztwie ognisk,będą
cych ośrodkiem dawnych domów, odkopa
nych w spalonej, zwęglonej! postaci. N aj
ciekawszym jednak wykopaliskiem jest
dalsze jeszcze zachowana do niedawna, bra
ma wjazdowa do grodziska, znajdująca się
w środku sztucznie usypanego wału obron
nego. Brama zbudowana była z biewion

dębowych, stożkowato' ociosanych i usta
w ionych gęsto obok, siebie. Ponad bramą

znajdowała się ,,strażnica" zbudowana z

drzewa, a spalona podczas zbrojnego napa
du na grodzisko i dzięki ternu zapadła do

wnętrza tejibramy,pierwszejizresztą znale
zionej!w środkowej, a bodaj czy nie całej
Europie — w tak doskonałym stanie. Że

napad był nagły, świadczą o tym dobrze

zachowane kości ludzkie, znalezione przy

ogniskach. Bój był zażarty. Na zewnątrz

grodziska przed samą bramą znajdowały
się liczne szkielety ludzkie i końskie porzu
cone w nieładzie, i stanowiące jeden duży
stos, w którym nie b-akło ilanc — broni,

którą posługiwano się w walce. Odkrycia
tej częścigrodziskadokonałp. mgr. Delekta

w tym roku. Jego teoria o napadziei spa
leniu grodziska przez Scytów popartą jest
znalezi-onymi wśród stosu ludzkich szkiele
tów przed bramą typowymi scytyjskimi,
brązowymi grotami strzał łuków. Zresztą

wykopaliska w Vetterewalde iinnych gro
dziskach w Brandenburgiiświadczą o tym,
że Scytowie zamieszkiwali południowe ob
szary dzisiejszej Rosji i kraje nad dolnym
Dunajem.

Najazd Scytów na kraje nadwiślańskie,
zamieszkałe przez prasłowiańską ludność

kultury łużyckiej! był zatem bardzo pra
wdopodobny.

Technika dokonywania prac
wykopaliskowych w Zamczysku.

Przybywamy do Zamczyska, znajdujące
go się w pobliżu browaru ,,M yślęcinek".
Na stromym, wysokim na 60—70 metrów

pagórku spostrzegamy poruszające się po
staci ludzkie. - To zapewne tam jest Zam
czysko, o któ ym już jutro, czy pojutrze mo
że być głośno. Okazuj-e się, że się nie my
limy. Nad dołkiem, w którym zgromadzo
no wykopane części naczyń glinianych, s-po
strzegamy pp. mgr. Jacka Delektę i labo
ranta Czesława Winiarskiego.

Witamy się i prosimy o przedstawienie
nam techniki dokonywania prac.

Uprzejmy ,,gospodarz", znajdując w nas

wdzięcznych słuchaczy, mówi:

— Ziemię zdejmuje się warstwami. Po

przesianiu jej przez palce, wyrzuca się na

zewnątrz wykopanego pasa. Warstwy geo
logiczne ziemi rozróżnia się oczywiście bar
dzo łatwo. Po przekopaniu jedne-go pasa,

kopać siębędzie drugi, tuż przy nim, w kie
runku dośrodkapagórka, a wykopaną stąd

ziemią zasypie się poprzedni pas. Po zdję
ciu każdej warstwy ziemi rysuje się plan,
na który przenosi się znaleziska w takim

porządku, w jakim je znaleziono. Na plan
przenosi się najdrobniejsze fragme-nty wy
kopalisk, niepomijając nawettych,których
znaczenie i wartość jest na razie nieznana.

Z fragmentów budowli, czy ognisk znaj-dy
wanych warstwami odtworzy si-ę całość o

wymiarze pionowym. Planów sytuacyj-nych,
przedstawiających wykopaliska, będzie tyle,
ile warstw ziemi się wykopie.

— Ilu ludzi jest zatrudnionych przy ko
paniu?

— Narazie dziesięciu. Opłaca ich Fun
dusz Pracy.

— Czy w przyszłości zatrudni się ich

w ięcej?
— To zależy od potrzeby i od wyniku

prac najbliższych kilku czy kilkunastu dni.

— A czy pan ma nadzieję znalezienia

pod tą ziemią cennych dla nauki wykopa(
lisk?

— Archeolog nigdy nie m a nadziei.

Z twarzy bardzo sympatycznego bada
cza czytamy jednak, że ma nadzieję.
Zresztą, jeżeli już kopie...

— Czy pan magister może powiedzieć
nam już cośkonkretnego?

— Pisarz grecki Ptolemeusz w jednej ze

swych prac wspomina o ,,Askaukalisie”.

Przypuszczano, że właśnie zamczysko — to

Askaukalis. Jednak tą teorię już dziś moż
na uważać za zbitą.Wykopaliśmy copraw

da dopiero jedną warstwę ziemi, jednak z

tak zwanego okresu rzymskiego żadnych
wykopalisk nie znaleźliśmy. Stwierdziliśmy
natomiast ponad wszelką wątpliwość, że na

tym naturalnym pagórku osadnictwo istnia
ło już dwa razy, mianowicie w okresie

wczesno żelaznym (700—500 przed Chrystu
sem), kiedy to ludność kultury łużyckiej
założyła to grodzisko oraz w okresie wcze-

sno-historycznym (około r. 800 po Chr.). O

grodzisku tym wspomina w swej pracy

,,Kultura Pomorza we wczesnym średnio
wieczu” ks. dr. drŁęga z Grudziądza, zną-

ny archeolog pomorski. Mówi o nim rów
nież autor ,,Dziejów Prus Zachodnich11ks.

Kujot. Zapiski tego badacza dot. zamczy
ska znajdują się w archiwum Koła Nauko
wego w Toruniu. W średniowieczu biegi tę
dy (pradolina Wisły)trakt handlowy z pół
nocy na południe. Bystry obserwator za
uważy trakt i drogę wiodącą do grodziska
od strony wschodniej.

Co znaleziono w Zamczysku.
— Jakie dowody napotwierdzenie swych

przypuszczeń znaleźliście panowie d-otąd?
— Mamy wswy-m prowizorycznym, do

m o w y m muzeum wykopaliska z okresu ,

wczesno-żelaznego, a więc współczesnego
BiskupinowiiKamieńcowi, a ponadto cera
mikę fazy starszej okresu wczesno-histo-

rycznego. Ceramika podobna jest do wy
kopalisk, znalezionych w Kłecku iBisku-pi
nie. Najciekawszym i najlepiej zachowa
nym okazem wykopaliskowym jest przę
ślik z dobrze wypal-onej! gliny (dowód, że

w grodzie zajmowano się tkactwe-m), dalej
wygładzone szydło kościane, resztki narzę
dzi z rogu, kamienia i metalu, odłamki na
czyń glinianych pokrytych rzeźbą...

— A c-o oznaczają teokrągłe, symetrycz
ne ciemne plamy na piasku?

Zdjęcie przedstawia kilka fragmentów na
rzędzii naczyń wykopanych w Zamczysku:
a) resztka naczynia glinianego, b) szydło
kościane, c) fragment rogu, d) dobrze za
chowany przęślik gliniany, e) część narzę
dzia, którego przeznaczenie dotąd nie jest

znane.

(Fot. J . Clarnccki).

— To są wierzch-ołki słupów dębowych,
które się jednak nie zachowały,1lecz zbut
wiały i pozostawiły ślad swego istnienia

w postaci ciemnych plam w jasnym pi-asku.
Jeżeli zrobi-my przekrój! pi-onowy tej plamy,
otrzymamy dokładny kształt słupa z zao
strz-ony-m końcem. Oczywiście kiedyś tkwił

w ziemi tylko dolny jego koniec.

Ate kamienie, w których widaćślad

ładu?

— Dotąd nie udało się jeszcze stwierdzić,

czy są to ogniska, czy też resztki murów.

Gdy dojdziemy do niższych warstw, pocho
dzenie tych kamieni będzie można stwier
dzić z całą pewnością.

— Jaką wartość przypisuje pan magister
dotych-czasowym wynikom poszukiwań?

— Dla nauki są one oczywiście bardzo

cenne. W ykopjestgłęboki nakilknanaśeie

do kilkudziesięciu centymetrów, co równa

się pierws-zej, górnej warstwie. Niewątpli
wiejuż druga warstwa da wynikibo-gatsze
i o wiele efektowniejsze. Mogą one zain
teresować nawettakich ludzi,którzy na wy
kopaliska archeologiczne patrzą z innego
punktu wi-d -zenia niż patrzą na nie ludzie

nauki.

Za tydzień wróciiry!
Dziękuje-my szanownemu naszemu in

formatorowi za cenne i ciekawe da-ne, do
tyczące już przeprowadzonych i zamierzo
nych prac.

P. mgr. Delekta obiecuje nam pokazać
więcej! — za tydzień. A w ięc... wrócimy,
aby zobaczyć nowe zdobycze, opisać wraże
ni-a i podzielić się nimi z naszymiCzytelni
kami.

Są w okolicy Byd-goszczy jeszcze inne

grodziska. Najciekaw-sze z nich jest grodzi
sko w Otorowie, prawdopodobnie zachowa
ne lepiej niżgrodzisko w Kamieńcu, dlatego
że zamulone przez Wi-słę. Muł dos-konale

konserwuje budowle. Na odko-panie tego
grodziska potrzebaby 800—1000 zl. Może

wydział urbanistyki Zarządu Miejskiego w

Bydgoszczy, z którego inicjatywy przepro
w-adza się prace w Kąmieńcu, zdobędzie się
na tę kwotę? A może kto inny,komu do
ciekania naukowe regionalne nie są obo-

j.tnc?
Edmund Klessa.

Rak ziemniaczany w Wilnie
W ogrodach podmiejskich Wilnapojawi!

się rak ziemniaczany, który w zastraszają
cy sjjosób niszczy kartofle. Miasto'wspól
nie ze Stacją Ochrony R-oślin przystąuilc
do energicznego zwalczania szkodnika. Na

mieście zostały rozplakatowane afisze o spo
sobach walkiz rakiem ziemniaczanym.
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Zerwanie żydowskich religijnych drutów

w Grodrie. Nieznani sprawcy w Grodnie

zerwali nocą wszystkie druty tzw. ,,Ejruw"
opasujące wyloty ulic, przepiłowując słupy,
na .k'tórychte'drutybyłyumocowane. Wśród

religijnych żydów postępek ten wywołałdu
żeoburzenie.

Komornik egzekwuje chłopczyka. Ko;
tnornik Jan Tyczyński, wyegzekwował pię
cioletniego synka małżonki jednego z nau
czycieli gimnazjalnych, która żyje w sepa
racji zmężęm, ponieważ ojlciec wzbraniał

się dotrzymania warunków umowy, że

chłopczyk dwa miesiące w roku ma spędzać
-u matkiw Skolem. Gdy ojciec wysłał syna

dobabki wbrew umowie,wkroczyłkomornik
i oddał dziecko matce, która zabrała chłop
czyka do Skolego.

Zamówienia Ministerstwa Komunikacji
w hutach śląskich. Ministerstwo Komuni
kacji zamówiło w hutach śląskich partię
żelaza sztabowego w ilości 2550 ton. W ar
tość tego zamówienia wynosi 800.000 zło
tych. Wykonanie powierzono hutom: ,,Flo
rian", ,,P iłsudski", ,,Baildon" i ,,Pokój" .

Polska pod względem wyznaniowym.
Sian ludności w Polsce pod względem wy
znaniowym na 1.I.1937r. przedstawiał się

jak następuje: katolików 25.770.000, prawo
sławnych 4.088 .000, ewangelików 863.000, ży
dów 3.320.000, innych 180.000. Pod wzglę
dem terytorialnym obszar Polski podzielo
ny jest na 20 diecezyj obrz. tac., 456 deka
natów i 5.125 parafij, Zakonów męskich

wszystkich obrządków 53, zakonników 7.125,
domów zakonnych 382. Zakonów żeńskich

wszystkich obrz. 75. Zakonnic 17.930. Do
mów zakonnych 1.832.

Podchorążowie budują szkolę. S zkoła

podchorążych rezerwy w Równem postano
wiła własnym wysiłkiem przystąpić do

budowy gmachu szkolnego we \ysi Ożgów
powiątu kostopolskiego. Wieś ta oraz oko
lic'zne wioski, które korzystać będą z tej
szkoły, liczą około 4000 mieszkańców, prze
ważnie Polaków.

Budowa nowego urzędn celnego na gra
nicy polsko-rumuńskiej. Prowadzona jest
budowa nowego urzędu celnego na pogra
niczu polsko-rumuńskim w Zaleszczykach,
gdzie panuje stosunkowo największy ruch.

Nowy urząd celny otwarty będzie w bm.

przy odbudowanym ostatnio moście dla ru
chu kołowego na Dniestrze.

Rozprawa apelacyjna Lewickiej i tow.

,W dn.,28 i29 października hr. odbywać się
będzie w Lublinie w sądzie apelacyjnym
proces W andy'Lewickiej i towarzyszy Ska
zanych na kary więzienia przez tutejszy
sąd okręgowy.

Skład mięsa z potajemnego uboju w do
lekloąeznym. Rewidenci miejlscy dokonali

ostatnio na podwórku posesjinależącej do

bożnicy żydowskiej w Wilnie 6ensacyjjnego
odkrycia. Mianowicie natrafiono w dole

kloacznym na skład piięsa pochodzącego z

potajemnego uboju. Mięso to było pogry
zione przez szczury. Na terenie posesjiipo
za dozorcą nie było nikogo. Mięso uległo
konłiskacie.

Prasa niemiecka
kłamie i judzi bezkarnie.
,,Posener Tageblatt" przedrukowywuje

z ,,Berliner TageblatFu" artykuł przedsta
w iający niezgodnie z rzeczywistością w a
runki życiowe ludności polskiej w powie
cie złotowskim, jako idealne.

Specjalnie spreparowany reportaż B. T .,

którego Polacy w Niemczech nie majĄmoż
ności sprostować staje sie w ten sposób
dla Niemców w Polsce podstawą do po
równań warunków życiowych obu mniej
szości. Rzecz oczywista, że takie porówna
nie przeprowadzone przez prasę niemiecką
w Polsce wypada na niekorzyść ,,uciśnionej

braci niemieckiej", wywołując odruchy nie
zadowolenia w stosunku do państwa pol
skiego, w yrażające się dezercją od służby
wojskowej i dziesiątkami wykroczeń prze
ciwkoNarodowiiPaństwu Polskiemu. Pro
cesy mnożą się zastraszająco, źródła zła są

znane, a my... dobrodusznie przyglądamy
się jak prasa mniejszościowa w Polsce ją
trzy i judzi.

Jakaś niezrozumiała niemoc... Pora naj
w yższa, by przerwać tę jawnie antypań
stwową działalność. (ZAP).

Człowiek, który od 3 lat patrzy śmierci w oczy.
W słynnym w ięzieniu amerykańskim

Sing-Sing przebywa w tak zw. ,,celi śmier
ci" od 3 lat przestępca amerykański, znany

pod pseudonimem: ,,Death House Mike". 6

rozpraw przeprowadzono przeciwko niemu

i 3razy został on jluż skazany na śmierć.

Pierwsza rozprawa przeciwko niemu odbyła
się,gdy oskarżono go o zamordowaniepew
nego handlarza. Sąd skazał go wówczas

na śmierć. Od tego wyroku wniesiono ape
lację, nastąpiła nowa rozprawa zakończona

ponownie wyrokiem śmierci, od którego ska
zaniec znowu apelował. W czasie3ii roz
prawy sąd przysięgłych nie mógł dojść do

zgody,5 zaś postępowanie przerwano, z po
wołaniem się na nową rozprawę prowadzo
ną przeciwko oskarżonemu. W czasie tej
6iostatniej rozprawy skazano Mike'a zno
wu na śmierć. On jiedńakże twierdzi, że

oswoił sięjuż z wyrokamiśmierciiżezno
wu wniesie apelację. Zaiste dziwnymidro
gami chadza sprawiedliwość amerykań
ska.

Głodzony w worku przez w łasną żoną.
Pewien weterynarz węgierski dokonał w

czasie inspekcji w miasteczku Gran, poło
żonym nad Dunajem straszliwego odkrycia.
Nastrychu pewnego domu chłopskiego zna
lazł on starca w wieku 84 lat, zaszytego w

worek i tak wychudzonego, że przypominał
on szkielet. Okazało się, że żona jlego, li
cząca 68lat,pełna jeszcze werwy iżycia, po
stanowiła usunąć zbytstarego męża i zwa
biwszy go na strych, zaszyła go w worek

itrzymała tam przez 4 miesiące. Od czasu

do czasu tylko otrzymywał on pokarm i

byłby niewątpliwie zmarłśmiercią głodową,
gdyby go nie odnalazł ów weterynarz. Są-
siedzi obawial'i się donieść o tym znanym

im fakcie do policji, albowiem wieśniaczka

uchodziła za ,,czarownicę". Nieszczęśliwego
starca odwieziono w stanie półżywym do

szpitala, zaś żonę jlego aresztowano.

Jubileusz p. prof.
Wągrowiec, (a) P. prof, Paliński, emery

towany profesor seminarium nauczyciel
skiego oraz zasłużony działacz społeczny,
urodzony 17 sierpnia 1853 r. w Fordonie,
obchodzi w dniu 17bm. 85rokżyciai65-
leciepracy. Jubilat zamieszkuje obecnie w

Wągrowcuprzy ul.Opactwo 3.W dniu dzi
siejszym ogodz.9 odprawiona została w ko
ściele poklasztornym msza św. na intencję
jubilata. P. prof. Paliński założył Stow.

Kat. Nauczycieli w Bydgoszczy, a pierwsze
tajne zebranie zwołał do swego mieszkania

przy szkole na Rupienicy pod Bydgoszczą.
P. prof. Paliński stawał jako oskarżony

przed sądem dyscyplinarnym regencji byd
goskiej i po 23 latach pracy wydalony ze

szkolnictwa, został na łasce losu. Nie tra
cił jednak nadziei. Począł zarabiać na u-

trzymanie licznej rodziny (5 dzieci) jako
nadinspektor ubezpieczeniowy, lecz wkrótce

porzucił tę pracę, poświęcając się zawodo
wi dziennikarzailiterata. Po różnych przy
krych przeżyciach p.prof.P .powrócił zHo
landii do kraju i w roku 1919 został profe
sorem przy seminarium nauczycielskim w

Koźminie, a 1922 r. przeniesiony został do

seminarium nauczycielskiego w Rawiczu.

Od roku 1928 znajduje się na emeryturze.

Zenon bRńrrtńshi
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Randolph Grady obudził się nagle.
W kajucie było ciemno. Kładąc się
spać zgasił światło. Młody człowiek nie
widział nic, ani nikogo, ale mimo to

był pewien, że nie jest sam w kabinie.
Obudził się na skutek jakiegoś dźwięku.
Może był to szmer kroków, może gło
śniejszy oddech, a może po prostu śniło
mu się... W każdym razie przebudzi!
się i od pierwszej chwili był przekona
ny, że w kajucie jest ktoś obcy.

Leżał nadal bez ruchu i nadsłuchi
wał pilnie. W łowieniu szmerów prze
szkadzało mu bicie serca. Tłukło się w

piersiach jak oszalałe i ne mógł na to
nic poradzić. Strachu nie odczuwał,
ale był podniecony. Myślał szybko i

sprawnie. Celem w izyty jest zbadanie,
czy on żyje jeszcze. Jeżeli nieznany
gość przekona się, ,,whisky and soda"
nie podziałały należycie, postara się to

naprawić.
Mówiąc krócej człowiek, który tu

przyszedł niósł śmierć.
A on chciał żyć.

i iWjroetrzony słuch uchwyci! jakiś sze

lest Tamtemu też biło serce, też był
widać podniecony...

Zdobył więc pewność. Obudził się w

porę jeszcze. Mógł jeszcze uratować so
bie życie. N ajgorsza była ciem ność.
Nie wiedział co ten człowiek szykuje
przeciw niemu, z czym idzie...

Wytężył wzrok, ale nic nie potrafił
zobaczyć. Naraz drgnął. Złowił słu
chem szmer stąpania, burczenie w sta
wach tamtego.

Jak się bronić?
Leżał na tapczanie, na lewym boku.

Nogi miał wyprostowane, lewą rękę
pod głową.

Kroki ustały. Randolph Grady wy
czuwał, że odległość między nim a tam
tym nie przekracza trzech metrów, a.

więc czterech kroków. Przebycie tej
odległości to kwestia sekundy.

Przekręcił się na wznak i podkur
czył obie nogi. Teraz czekał spokojnie
z gotowym planem...

Minęła długa chwila.

I znowu po tym kroki. Randolph
Grady czuł już bliskość osoby wroga,
i widział już. Mimo ciemności rysowa
ła się wyraźnie wysoka sylwetka. Wi
dział ją, śmierć mu niosącą.

Jeszcze chwila, jeszcze krok. Przy
bysz stanął tuż przy tapczanie i słu
chał.

Randolph Grady uznał, że dalsze ocze
kiwanie to porażka. Jak mógł szybko
wyrzucił nogi, celując w środek po
staci.

Równocześnie uskoczył w bok i padł
na ziemię. Usłyszał zduszony krzyk,
jęk, chrobot padającego ciała i zaległa
po tym wszystkim cisza. Poczekał je
szcze chwilę i wstał. Namaćał w ciem
nościach wiszącą na krześle marynar

kę. W jej kieszeni znajdował się nóż.

Zwykły scyzoryk, ale nie miał żadnej
broni. Dobre i to.

Postąpił krok i znowu stanął. Natra
fił stopą na jakiś przedmiot leżący na

podłodze. Schylił się i o mało nie krzy
knął z radości. Rewolwer. Wytrącił go
kopnięciem z ręki zamachowca.

Teraz nie potrzebował się już oba
wiać. Odważnie pochylił się nad szaf
ką nocną, na której stała lampa. Naci
snął guzik i w kabinie zrobiło się jasno.

Na posadzce leżał nieruchomo męż
czyzna. Ubrany był w mundur oficera

marynarki. Należał do załogi m-'s Wil
son. Był bardzo blady, oczy miał na

pół otwarte. Były matowe, patrzyły bez

wyrazu w jakiś punkt na ścianie.

Randolph Grady pochylił się nad nim.

Namacał tętno. Uderzało słabo, ale re
gularnie. Człowiek ten żył, jedynie
stracił przytomność od uderzenia. Trze
ba to było należycie wykorzystać...

Rozejrzał się po kabinie i z zadowo
leniem skonstatował, że jeden z jego
bagaży ściśnięty jest dość grubą linką.

Po kilku minutach oficer m/s Wilson
siedział na krześle skrępowany według
wszelkich zasad sztuki krępowania.
Palcem nie mógłby poruszyć nawet,
gdyby chciał to zrobić.

Teraz Randolph Grady przystąpił do
cucenia swego wroga. Zrobił to bardzo

prymitywnie, ale też radykalnie. Po

prostu ścisnął silnie nos zemdlonego,
ten westchnął spazmatycznie kilka ra
zy i otworzył oczy.

— Pogadamy teraz, m istrzu! — za
gaił zgoła wesoło Randolph Grady.

Oficer nic nie rozumiał. Myśli jego
błąkały się jeszcze w nieświadomości.

— Pańskie nazwisko? — zadał pierw

Nr 186. ^

— Ilu mieszkańców liczy Paryż. O statnie

dane statystyczne podają, że Paryż liczy
2.829.746 mieszkańców. Licząc jednak przed
mieścia, w których ostatnio mieszkabardzo

wielu paryżan, liczbę mieszkańców należy

podnieść do 4.962.967.

— Wielki Paryż liczy więcej Kobiet jak
mężczyzn. Dane statystyczne departam entu

Sekwany podajlą, że w obrębie Wielkiego
Paryża mieszka 2.676.801 kobiet oraz^

2.286.166 mężczyzn. Przewagakobiet wynou

390.635.
— Walka z drożyzną w Turcji. Rząd tu

recki rozpoczął zdecydowanie energiczną
walkę z drożyzną artykułów pierwszej po
trzeby, wydajląc proste zarządzenie, które

wprowadza z miejsca znaczne różnice w ce
nach. Obniżone zostały ceny cukru, mięsa,
mleka, oraz szeregu innych produktów, a

nadto nafty ibawełny. Lecz nie ograniczo
no się wyłącznie do artykułów pierwszej
potrzeby. Obniżono również ceny bilefów

do kinoteatrów oraz do lokali rozrywko
wych.

— Parowiec zatonął. U wybrzeży szkoc
kich na wysokości Dunnethead zderzył się

parowiec rybacki ,,Ross Keen" z parowcem

,,Arradouł". ,,Arradouil" zatonął. Spośród
11 ludzi załogi 7 zdołano uratować, 4 zaś

utonęło.
— Nowe wstrząsy podziemne. W A zji

odczuto w Oulito 11 dość silnych w strzą
sów sej'smicznych. Dach pałacu biskupiego
zawalił się. Dotychczas nie m a doniesień

o ofiarach w ludziach.

— Syn prezydenta poświęca 3ię handlo
wi. Najmłodszy syn prezydenta Roosevel-

ta postanowił poświęcić się handlowi.

Wktótce ma zacząć pracować w jednym z

wielkich magazynów wBostoniejako sprze
dawcazpłacą tygodniową 18dolarów.

— Samolot pasażerski zaginął bez śladu.
Statki japońskie zaniechały poszukiwania
samolotu pasażerskiego ,,Hawai Clipper",
który przepadł bez wieści na oceanie Spo
kojnym.

— Skradziono linię telegraficzną. W B uł
garii ukradziono słupy telegraficzne na ca
łej linii Drenovo—Kirkowo. Chłopi, którzy
te słupy zrąbali, użyli je na... opał.

— Śmierć lotnika. Lotnik francuski

Guy de Chateaubrun zabił eiępodczas prób
nychlotów nasamolocie nowego typu wpo
bliżu Coulomiers.

— Obrońca hr. Wielopolskiej zmarł. W

Be'rlinie zmarł po krótkiej chorobie obroń
ca hr. Oktawii Wielopolskiej,dr. Adolf von

Berg. Obronę hrabiny przyjął znany adwo-

kat berliński Horst Pelekham.

— Dalsze ograniczenia praw żydowskich
w Rumunii.Rumuńskie ministerstwo spraw

wewnętrznych wydało zarządzenie na mocy

którego rabinom obcokrajowcom zabronione

Jest w Rumunii wykonywanie swej|działal
ności.

— Matuszka zabił Niemca. Niemieckie

biuro informacyjne donosi z Hartmanic

(Zupa Pilzneńska), że zabójcą Niemca su
deckiego Paierle jest celnik czeski Ma
tuszka, znany awanturnik, który niedawno

za wywoływanie awantur w Rumburku

przeniesiony został do Hartmanic.

sze py'tanie. Grady, jako że nie lubił ad-
dresować słów na okaziciela.

— Joseph Bauer.

i—Niemiec?
- Tak.

Randolph Grady pom yślał, że ludzie
z którymi ro'zpoczął pewnego rodzaju
wojnę, są dobrze zorganizowani. Na

tak małym statku aż tylu ich jest.
- Kto pana do mnie przysłał ?
- Nikt.

Amerykanin roześmiał się po'błażli
wie.

— Przyszedł pan pewnie zapytać mnie
z polecenia kapitana, czy dobrze się tu

czuję? A na wszelki wypadek zaopa
trzył się pan w rewolwer, jako że Ame
rykanie to ludzie, po których wszystkie
go się można spodziewać. Obawiam się,
drogi panie, że w ten sposób nie doga
damy się nigdy, a ponieważ mam nie
w iele oziasu do dyspozycji, zapytuję de
likatnie po raz ostatni: po co pana tu

przysłał kapitan Schurz?

- Nie znam takiego pana..
— Widzę, że będziem y m usieli się Za

bawić. Uprzedzam, że biję celnie, moc
no i boleśnie. Kiedyś zdobyłem nawet
amatorskie mistrzostwo Stanów w

średniej wadze... Będę pana tak długo
tłukł, aż wyśpiewa mi pan wszystko.
Rzecz prosta nie omieszkam po tym za
meldować o wszystkim pańskiemu
przełożonemu na statku. A dzisiaj nie
łatwo jest zdobyć pracę...

—t Mimo to nic panu nie powiem —

stanowczo oświadczył Joseph Bauer.

— Zobaczymy,

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Ambasador japoński o stosunkach
japońsko-sowieckich.

Paryż, 16.8. (PAT).Ambasadorjapoński
w Paryżu Sugimura udzielił przedstawi
cielowi ,,LlEpoque" wywiadu o sytuacji
międzynarodowej.

Nawstępie ambasador wyraził swójpe
symizm, co do przyszłości stosunków ja
pońsko-sowieckich. Stosunki te bowiem o-

pierają się na bardzo kruchych podsta
wach. Jakkolwiek Japonia nie życzy sobie

drugiej wojny, to jednak należy zaznaczyć,
że ^w Korei i M andżurii stacjonowane są

najlepsze oddziały japońskie, gotowe w

każdej chwili odeprzeć atak sowiecki.

Następnie amb, Sugimura zwrócił uwa
gęna niebezpieczeństwo propagandykomu
nistycznej, oświadczając, że Japonia nie

ścierpł, aby obce czynniki mąciły jej życie
społeczne, oparte na zasadzie poszanowa

nia rodziny. Jesteśmy zdecydowani wal
czyć ztą propagandą wywrotową itym na
leży tłumaczyć pakt antykomunistyczny.
Związek sowiecki nagromadził u bram Ja
ponii olbrzymi materiał wojenny. Niepokoi
to wysoce japońską opinię publiczną oraz

zajmuje uwagę japońskiego sztabu gene
ralnego. Ogromna liczba samolotów sowiec
kich zgromadzonych we Wladywostoku,
jest w każdej chwiligotowych do ataku na

japońskie miasta i wioski. 100lodzipod
wodnych sowieckich zagraża japońskim
drogom komunikacyjnym.

Na zapytanie dziennikarza francuskie
go, czy Japonia miałaby jakiś interes w

konflikcie z Sowietami, ambasador dodał:

tak — zniszczenie bazy wojennej w Włady-
wostoku.

'Eolska młodzież
śmiędtajubileusz oddziału gdańskiego.

Dziada Polikarpa śpiewanie.
Skoro tak wielce zgodność sie rozdziela,
Zali Stanisław, król nasz wart Wawela,
To niech tyż rzecze dziad swoje androny,

Choć nie uczony.

Bo — mówią—królten ma winy za sobą,
Chtóre splacalim narodu żałobą,
A iż za jego rządów kraj rozdarto,

Czcić go nie warto.

Jam zaś jest ciekaw — gdyby naleziono

Prochy Adama (z Ewą, jego żoną) —

Czyby nasz rodzic bez grzech pierworodny
Byi czci niegodny?

Przeciwko ośrodkom

hitleryzmu.
X Wojewódzki Zjazd Z. M . P . ,,Jedność"

w Poznaniu.

Poznań, 16. 8. (hb). Ubiegłej niedzieli

odbył się w Poznaniu doroczny dziesiąty
z kolei zjazd wojewódzkiZ.M.P. ,,Jed
ność". Zjazd był licznie obesłany przez

członków, rekrutujących się z odległych
miejscowości Wielkopolski, przy czym nie
którzy przebyli ponad 100 kilometrów ro
werami. Obrady zjazdu odbywającego się
na sali Heyduckiego przy ul. M asztalar-

skiej, zagaił dotychczasowy prezes woje
wódzki Brzeziński, po czym przystąpiono
do wyboru prezydium zjazdu. Marszałkiem

wybrano p. Wojciecha Mullera, wicemar
szałkiem sekretarza woj. Stronnictwa Pra
cy Witkowskiego. Z kolei referat na temat

roli i zadań młodzieży pracującej wygłosił
prezes Stronnictwa Pracy Okręgu Pomor
skiego p. dyr. Antczak. Prelegent wyczer
pał temat bardzo szczegółowo, zbierając
zasłużone oklaski. W ożywionej niezwykle
dyskusji zabierało głos szereg mówców

wykazując wysoki poziom politycznego wy
robienia. Dyskutanci w przemówieniach
swych domagali się zmiany ustawy samo
rządowej w tym kierunku, aby w wybo
rach mogła wziąć udział także i młodzież

w w ieku od 21—24 lat. Zwracano się do o-

becnych na Zjeździe przedstawicieli Stron
nictwa Pracy, aby wszczęli natychmiasto-

. wą akcję zmierzającą do radykalnej prze
miany naszych wewnętrznych stosunków

politycznych i społeczno-ekonomicznych.
Mówcy w yrażali żywe zadowolenie ze

współpracy Stronnictwa Pracy ze Stronnic
twem Ludowym, widząc i zdając sobie ja
sno sprawę z tego, że ta współpraca może

się walnie przyczynić do unormowania
stosunków w Polsce.

W wyborach nowego zarządu na rok

1938/39 przeszły kandydatury z p. Francisz
kiem Krengelewskim jako prezesem woje
wódzkim na czele. Na wniosek specjalnej
komisji zjazd powziął jednogłośnie uchwa
ły, z których z wiadomych przyczyn (cen
zura!) tylko część powtarzamy:

W 15-tą rocznicę istnienia Związku

'Zjazd wzywa członków do powiększenia
'wysiłków i ofiar w kierunku zrealizowania,

katolickiej Polski demokratycznej.
Zjazd zwraca się przeciw ośrodkom hi

tleryzmu działającym w Wielkopolsce
szczególnie intensywnie, potępiając jedno-'
cześnie działalność tych grup polskich, któ
re dla uzyskania możliwie największych
sukcesów partyjnych, nie cofają się przed
pochwalaniem ustroju opartego na wzo
rach hitlerowskich.

Porządek podczas całego zjazdu był
wzorowy, czym związkowcy jeszcze raz do
wiedli, że są naprawdę świadomi szczyt
nych celów jakie sobie wytknęli. Redakcję
^Dziennika Bydgoskiego" reprezentował
na zjeździe nasz korespondent poznański
red.Bzyl.

Z Palestyny.
Jerozolima, 16. 8. (PAT). W okolicy

Jerozolimy w pobliżu Ramalłan wyda
rzyły się ponownie akcje terrorystycz
ne. W jednej miejscowości doszło do

formalne) utarczki pomiędzy oddzia
łem wojska a uzbrojoną bandą. Kilku

powstańców poległo. W Jerozolimie je
den z arabskich policjantów został

ciężko ranny. Na przedmieściu miasta
znaleziono zwłoki zamordowanego Ara
ba. W Napluzie powstańcy zmusili je
dnego z miejscowych notablów do wy
płacenia im sumy 1000 funtów szterl.

Komunikat powstańców.
Salamanka, 16. 8. (PAT). Komunikat

głównej kwatery wojsk powstańczych
donosi, że na odcinku rzeki. Eibro od
działy wojsk powstańczych stoczyły
szereg zaciętych walk i wyparły prze
ciwnika z miejscowości De la Sierra de

Pardola.
Na odcinku Val Scabaleros powstań

cy posuwają się zwycięsko naprzód i

oczyszczają teren. W okolicach Sierra
de la Cimenea zajęto bardzo ważne

pozycje. Przeciwnik pozostawił na pla
cu boju 200 zabitych. Wzięto do niewoli
kilkuset jeńców, zdobyto również wiele

cennego m ateriału wojennego.
Na odcinku Gabera del Buey wojska

powstańcze odniosły również szereg

zwycięstw. Posuwając się naprzód, zdo
były linię kolejową Ciudad Real. Po
m iędzy linią kolejową a trzema miej
scowościami wzięto wielu jeńców. Na

odcinku Ebro powstańcy strącili, jak
głosi komunikat, 13 samolo'tów rządo
wych.

Generał HaSSer
przybędzie do Łodzi.

Łódź, 16. 8. (PAA). Stronnictwo Pracy
postanowiło zwołać do Łodzi zjazd wo
jewódzki przy współudziale generała
Hallera.

Gdańsk, 16. 8. Z okazji 30-lecia istnie
nia polskiego Związku Pracowników

Kupieckich w Gdańsku odbył się uro
czysty obchód, połączony z koleżeńskim

zjazdem młodzi-eży kupieckiej. Obchód

rozpoczął się 14 bm. uroczystym nabo
żeństwem w kościele Chrystusa Króla
w Gdańsku, po czym odbyła się akade
mia w Domu Polskim. Prezes Związku
p. Laska (dawniej w Bydgoszczy) przed
stawił bilans 30-letniej pracy Związku.
W akademii wziął m. in. udział zast.

komisarza gen. R. P . radca Perkowski,

który złożył związkowi życzenia. W

imieniu pomorskich organizacyj kupiec
kich przemawiał poseł Marchlewski.
W uroczystości wzięli udział delegaci
pokrewnych organizacyj i instytucyj z

całej Polski (m. in. p . Nikodem Szmel-
ter z Warszawy) a szczególnie licznie

reprezentowane było Pomorze.

Zwiedzano statkiem porty w Gdańsku
i Gdyni, po czym odbyła się wycieczka
do Jastarni. Zamknięcie zjazdu nastą
piło wieczorem dnia 15 bm. w sali re
cepcyjnej dworca głównego w Gdańsku.

Za jego bowiem w raju bytowania
Janio! ze świata szczęście prek wygania,
I, odtąd w pocie czoła żyć potrzeba

Kawałkiem chleba.

Czy ino jemu wina przypisana?
Czy ni miał Adam doradcy szatana?

Czy nie bez Ewe wola mu osłabła,
Iż słuchał giabła?

W trojgu więc widzim winowajców troje,
Przezchtórych cirpieć musini ziemskie znoje
A tera patrzta, siła sie przytula

Winnych do króla!

Rozdzielmyż tedy królewską przewinę
Na jego pokuśnice Katarzynę,
Na złych doradców i na złych poddanych

Winą zmazanych.

Skontrolirujcie tyż i Sasów dzieje,
A wina króla zbiednieje, zmaleje,
I do potępień nie bedziem tak skorzy

Wobec wielmoży.

Dyć jest powiadka: Tacy pan i pani,
Jacy i domownicy, ich poddani.
Wart Pac pałaca, pałac wart Paca;

Wkółko to wraca.

Na kiego ludność zasłńży se pana,
Takiemu bedzie pod władze przyznana.
Nauka la przysz'ego pokolenia

Z tego rzeczenia!

Szak i spółcześnie tak sie naród sądzi,
Jak i chto właśnie tym narodem rządzi,
Zwłaszcza gdy władzy ojca nie dziedziczy

Chłoś z królewiczy.

Więc poznajemy Rosjan po Stalinie;
Wedle Hitlera sądzim o Berlinie,
Zaś Japończykom charakter układa

Berło mokada.

O sobie samych wiemy bardzo dużo;
Lecz sąd rzetelny zawiści nam chmurzą.
U nas więc zamiast stanowczego zdania

Same pytania-

Wieniec od Witosa
na Grobie Nieznanego Żołnierza.

Warszawa, 16. 8. Największy obchód

rocznicy czynu chłopskiego w woj.
warszawskim odbył się w Łowiczu,
gdzie zebrało się około 20.000 chłopów.
O'becny był tam m. in. p. Rataj.

Uroczystości warszawskie Stronnic
twa Ludowego wypadły wspaniale. Po
chód liczący około 6.000 łudzi udał się
na P'lac* Marszałka Piłsudskiego, gdzie
złożono trzy wieńce na Grobie Niezna
nego Żołnierza z napisami: ,,Nieznane
mu Żołnierzowi-Chłopowi1*, ,,Nieznane
mu Żołnierzowi — Wincenty Witos"
i ,,Nieznanemu Żołnierzowi młodzież

wiejska — ,,Wici".

Żałobny przebieg manifestacji
Ludowców w stolicy.

Warszawa, 16. 8. (PAA). Ogólną uwa
gę podczas manifestacji Ludowców w

stolicy zwracał jej żałobny nastrój.
Sztandary były spowite kirem — koni
czynki organizacyjne owinięte czarnymi
wstążkami a orkiestry w czasie pocho
du grały marsze żałobne.

I w Warszawie cofnięto zakaz
obchodu ,,Czynu Chłopskiego" .

Warszawa, 16. 8. (PAA). Decyzją Mi
nisterstwa Spraw Wewnętrznych został
w dniu 13 bm. cofnięty zakaz, wydany
przez Komisariat Rządu m. st. Warsza
wy, obchodu Święta Czynu Chłopskie
go, urządzonego przez Stronnictwo Lu
dowe.

na granicy polsko-gdaóskiej.
Tczew. (as. — teł. wł.) W ub. niedzielę

po południu na pograniczu polsko-gdań-
skim wydarzyła się straszna w skutkach

katastrofa służbowego motocyklu Brygady
Ochrony Skarbowej w Tczewie, w której
straszną śmiercią zginął st. kontraktowy
rewident skarbowy 48-letni śp. Konstanty
Kwiatkowski, ojciec dwojga dzieci, zam .'w

Tczewie.

Krytycznej niedzieli o godz. 7,30 rano z

Tczewa na objazd kontrolny pasa granicz
nego wyjechali motocyklem st. rewident

skarbowy śp. Konstanty Kwiatkowski, re
wident Józef Olejniczak (prowadzący moto
cykl) oraz rewident Żebrowicz, wszyscy z

Tczewa.

Po dokonanej lustracji granicy ok. godz,
17zterenu W.M .Gdańska, wracając do

Tczewa, motocykl prowadzony przez rewi
denta Olejniczaka, wpadł na przydrożny
słup telefoniczny. Siedzący w przyczepce
rewident Kwiatkowski doznał śmiertelnych
obrażeń głowy i ciała. Po ułożeniu kona

jącego w przyczepce ruszono motocyklem
w kierunku odległej od miejsca wypadku
o 2 km granicy polskiej. Na tym krótkim

odcinku motocykl ponownie ,,zawadził" o

przydrożne drzewo, po czym wpadł na

gdańskim punkcie granicznym w Barhiitte

(Bąrhucie) na zaporę graniczną i domek

straży celnej gdańskiej.
Rewident śp. Kwiatkowski skonał na

granicy przed przybyciem pomocy lekar
skiej. Prowadzący motocykl rewident Olej
niczak doznał zgniecenia klatki piersiowej,
zaś rewident Żebrowicz — lekkich obrażeń

ciała. Motocykl został rozbity. Szkody wy
noszą około 1.500zł. i

Przybyłe na miejsce wypadku gdańskie
władze policyjne aresztowały i przewiozły
do Gdańska będącego rzekomo w stanie

nietrzeźwym kierowcę motocyklu Olejni
czaka. Tejże nocy z Tczewa przybyła do

Barhiitte polska komisja śledcza z sądo
wym rzeczoznawcą samochodowym p. Wł.

Chmielewskim z Tczewa. Śledztwo w toku.

Święto żołnierza polskiego wGrudziądzu
Grudziądz, (tel. wł.).Dorocznym zwycza

jem w uroczystość W niebowzięcia Najśw.
Marii Panny obchodził Grudziądz wraz z

całą Polską święto ,,Cudu nad Wisłą”, świę
to żołnierza polskiego. Miasto po prostu to
nęło wpowodziflag obarwach narodowych.
W dniu poprzedzającym uroczystość tj. w

niedzielę 14 bm. o godz. 12 ks. prob. dr

Pastwa celebrował w kościele farnym uro
czyste nabożeństwo, w którym uczestniczyli
przedstawiciele władz oficjalnych, wojsko,
organizacje ze sztandarami oraz szerokie

warstwy społeczeństwa miejscowego. Prze
piękne, okolicznościowe kazanie wygłosił
ks. Miętki, na chórze śpiewał chór kościel
ny pod batutą p. dyrygenta Blocha.

W godzinach popołudniowych na wybrz
żu im. gen. Orlicz-Dreszera odbyła się wie

ka zabawa ludowa, imprezy sportowe,
mianowicie ,,wpław przez Wisłę” oraz w;

ścigi kajakowe, występy artystyczne zespi
łów tanecznych, pomysłowe ognisko harce

skieit.p.

W godzinach wieczornych w obecnoś

przedstawicieli władz, organizacyj oraz tli

mów społeczeństwa nastąpił piękny m(
ment uczczenia rocznicy ,,Cudu nad Wisłą

rozpoczęty odegraniem hymnu narodoweg
i słowem wstępnym, wygłoszonym prz(
prezesa komitetu obywatelskiego p. posl
Michałowskiego, a zakończony podniosły!
przemówieniem kierownika szkoły p.Wrz(
sińskiego.

Kaszubi manifesrfufgĘ
serdeczne uczucia dla armii.

Wejherowo, 16. 8. W czorajsza rewia po
morskiej' brygady kawalerii na błoniach

śmiechowekięh przy udziale około. 20 tys.
Kaszubów, specjalnie przybyłych z różnych
zakątków wybrzeża, zamieniła się w wielką

manifestację na rzecz armii. Niebywały
entuzjazm i huragany oklasków towarzy
szyły rewii kawalerii, która po raz pierw
szy w wielkiej ilości wystąpiła na ZiemiKa
szubskiej. Defiladę odbiera! gen. Grzmot-

Skotnicki w otoczeniu min. Ulrycha i woje
wody pomorskiego Raczkiewicza, min. peł
nomocnego Orłowskiego z Budapesztu, de

legacji oficerów, dowództw'a floty i innych.
Publiczność każdy szwadron w czasie

rewii witała z niesłychanym entuzjazmem,
niemniejszym, niż w dniach historycznych
objęcia polskiego morza w r. 1920. PO' - o-

czystościach na błoniach śmiechowskich

gen. Grzmot-Skotnicki tradycyjnym zwyczat-
jiem podejmował śniadaniem reprezentan
tów społeczeństwa wybrzeża, Kaszub oraz

przedstawicieli władz. W czasie śniadania

wygłoszono kilka serdecznych toastów.

Wieczorem korpus podoficerski kawalerii

urządził zabawę taneczną.
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Plon niesiemy,plon...
Uroczystości dożynek w różnych dzielnicach kraju.

Najważniejsze zwyczaje i obrzędy ob
chodzi polski ind przy zakończeniu żniwa.

Na folwarkach zamożni właściciele wypra
wiają dożynki, chcąc w ten sposób odwdzię
czyć się pracownikom za pilną i ciężką
pracę.

Najpiękniejsze dożynki można ujrzeć u

Pierwszego Włodarza Rzeczypospolitej, Pa
na Prezydenta Mościckiego w Jego letniej
rezydencji, w Spalę. Odbywają się co dwa

lata w pierwszych dniach września, najczę
ściej między 3 a 5, czy 6 września. Wów
czas Pan Prezydent występujie w roli Pier
wszego Gospodarza Polski, przyjmując żni
wiarzy z całej Polski, ze wszystkich ziem

Rzeczypospolitej. Nie trzeba dodawać, że

'wówczas Spata i okolica zapeinia się od

przyjezdnych, że na wolnych torach stacjli
kolejowej Spała i Tomaszów Mazowiecki

stoją dziesiątki pociągów specjalnych, któ
re przywiozły wieśniaków zWileńszczyzny,
Podola, W ołynia. Śląska, Poznańskiego, czy

Pomorza. Wszystkie ziemie występują w

oryginalnych stroj'ach ludowych swego re
gionu, przygotowują włdsne programy wy
stępów dożynkowych i swoje przepiękne
dary dla Pana Prezydenta. Sątodaryw
postaci różnych prac rolniczych, wykona
nych całkowicie z materiału wiejskiego, jak
np. portret Pana Prezydenta z ziarn róż
nych zbóż, chata wiejska wykonana ze sło
my, różne szopki, stodółki, narzędzia rolni
cze, wykonane artystycznie z pietyzmem ,

godnym Najdostojniejszego Włodarza Pol
ski. Dary te sRładają w barwnej defila
dzie wszystkie grupy regionalne^ ponisują
się przy tym swojskimi pieśniami, tańca
mi, przemówieniami itp. Pan Prezydent
ściska ręce spracowanych wieśniaków, skła
da im również życzenia, przemawia do

wszystkich i zaprasza do siebie na kolację,
obiad i śniadanie. Od gwaru, śmiechu,

śpiewów i zabaw ożywiają się przez te dwa

dni spalskie lasy, w których Pierwsza Oso
ba w Państwie mieszka pod dachem z

przedstawicielami wszystkich ziem Polski.

W olbrzymiej hali odbywają się tańce ludo
we. Tańczy naraz kilka grup regionalnych
w takt własnej orkiestry ludowej. Ilal.a

jest duża, widna i może pomieścić tysiące
uczestników.

W daleko mniejszej skali urządzane są

dożynki po wsiach, dworach, a nawet i

m iastach (posiadających znaczny procent
rolników).

Po zżęciu ostatnich kłosów przychodzi
kolej na plecenie wieńca. Skoro wieniec

jest gotowy, wkłada się go na gtowę prze
wodnicy, tjl,żniwiarki, która przez cały czas

żniwa przodowała swym towarzyszkom
przy wiązaniu snopów. Obok niej s'taje jej
zastępczyni, za nimi zaś grupują się inni

żniwiarze i żniwiarki, po czym, ze śpiewem
i orkiestrą, składającą się z nieodzownej
basetli, skrzypiec i fletów, czy klarnetów.,
rusza cała gromada do dworu.

Tu czeka na żeńców gospodarz, który
zdejlmuje z głowy przodownicy wieniec i

obdarza ją datkiem pieniężnym, po czym
wieniec zawiesza w sieni domostwa, gdzie
wisi aż do następnego roku. Potem prosi
uczestników do izby, na poczęstunek. Mu
zyka i taniec są ostatnim aktem uroczysto
ści. Częstokroć tańce takie odbywają się

pod gołym niebem, na tle polany leśnej, w

parku dworkowym, co dodaje szczególniej
szego powabu 1 nastroju całej uroczystości.

Taniec rozpoczyna zazwyczaj gospodarz
z przodownicą, a pani domu z najpoważ
niejszym z żeńców.

Pieśni, śpiewane przy dożynkach mają
pewne cechy wspólne w całym kraju. Wszę
dzie wiej'e z nich radość, zadowolenie z u-

kończonej pracy. Wszędzie o gospodarzu
io jego rodzinie odbywa się pieśń z życzli
wością i respektem, nie szczędząc komple-

Imentów; czasem zjadliwe śpiewki kieruje
się pod adresem innych właścicieli-sąsia

_

dów oraz gumiennego ekonoma, karbowe
"

go, czy polowego. którzy nie zawsze cieszą

się sympatią żniwiarzy.
Nazwa ,,dożynki" jest w Polsce niejed

nolita. W Limanowskim i Nowosądeckim
zwą obrzędy, towarzyszące przy kończeniu

żniw ,,ożynkami", natomiast w Małopolsce
południowo-zachodniej i w Sieradzkim u

żywa się nazwy ,,wyżynki". Dawniej wy
żynek oznaczał właściwą pracę żniwiąrską
na pańskim polu, a później dopiero nazwa

przyjęła się na określenie obrzędu żniwiar

skiego. Na Mazowszu i częściowo na Ślą
sku uroczystość podżniwną określa się na
zwą ,,okrężne", a w Wielkopólscei naKu
jawach nazywają ją ,,wieńcowe". W Łę
czyckim, podobnie jak w Wielkopplsce, pa
nuje nazwa ,,wieniec", a w środkowejMa
łopolsce ,,wieńcowiny". Na póinocy Polsk

spotyka się nazwa ,,plon", awięcwPru

sach, w Warmii, na prawym brzegu Narwi

iwAugustowskim. U Kaszubów, na Ślą
sku Górnym i Cieszyńskim występują na
zwy ,,żniwne", ,,dożynki" i ,,żniwówka", zaś

w powiecie limanowskim ,,ograbek".
Dożynki w dawnej formie obrzędowej

niestety jluż coraz bardziej zanikają. W

Wielkopolsce i w Małopolsce ogranicza się

przeważnie do dworu, natomiast gdzie in
dziej można jeszcze spotkać dożynki tak po

dworach, jak i u włościan, np. na Mazow
szu i Pomorzu. U Kaszubów nawet cha
łupnik, który może dokonać całego sprzętu
w jednym dniu, plecie wianek z kłosów,
wkłada go na kosę i idzie do domu, gdzie
go żona przyjmuje lepszą wieczerzą.

Celem całego obrzędu dożynkowego jest
radość z zakończenia żniw i chęć zapewnie
nia sobie urodzaju na przyszłość, jak to

miało miejsce i było w stałym zwyczaju u

naszych praojiców-Słowian.

Dolar czy rolar?
Policja amerykańska wykryła, że w obie

gu znajdują się papierowe pieniądze łudzą
co podobne do normalnych dolarów, tylko
że zamiast słowa ,,dolar", widniał na nich

wyraźnie napis ,,rolar", poza tym zaś nad

podobizną prezydenta Jeffersona umieszczo
no napis: ,,głupcem jest ten, który to przyj
muje!". Szczegółowe śledztwo wykryło, źe

autorem tych dziwacznych pieniędzy był
pewien uczony, którego po-ciągnięto do od
powiedzialności sądowej za fałszerstwo.

.W czasie rozprawy fachowcy i rzeczo
znawcy oświadczyli jednakże, że o fałszer
stwie nie może być mowy, albowiem bank
noty októrych mowa, wyraźnie noszą napis
,,rolar", oraz że wskutektegoAntoniLaval-
le (tak bowiem nazywał się twórca ,,bank
notów") nie odpowiada przed sądem zafał
szerstwo.

Lavalle zeznał, że banknoty te fabryko
wał w celach naukowych a mianowicie

chcąc sięprzekonać obraku uwagiu swoich

współobywateli. Ponieważ jednak udawa
ło musię wydawać dziennie5do10 takich

polarów" odnosił z czasem wcale poważne
korzyści ze swego ,,wynalazku". Sąd ska
zał go wobec tego nie za fałszerstwo, lecz

za oszustwo, za co w Ameryceprzewidziana
jiest znacznie niższa kara.

z nosjisowi(eckiej.
OPILSTWO W ARMII SOWIECKIEJ.

Upijanie się sowieckiej armii czerwonej
przybiera ostatnio charakter masowy za
równo wśród oficerów, jak i żołnierzy. W

pułkach okręgu nadwołżańskiego wykryto
w koszarach potajemne składy i sklepiki
wódki ipiwa. W oddziałach broni pancer
nej notowane są wypadki upijania się żoł-

nierzy-szoferów na manewrach. Lotnekon
trole znienawidzonych komisarzy politycz
nych nie dają spodziewanych rezultatów,

ponieważ pijacy zostają o nich zawczasu

uprzedzeni, nawet przezprzełożonych.

PROCESY ALIMENTACYJNE.

Zagadnienie dzieci nieślubnych przybra
ło ostatnio w Sowietach rozmiary klęski

społecznej. Procesy alimentacyjne i eks
pertyzy w celu ustalenia ojcostwa stanowią

grosspraw, jakimi zajmują sięsądy sowiec
kie. Procesy tego typu ciągną sięnierazpo
3 lata, jak to miało miejsce w Moskwie

i przechodzą przez wszystkie instancje są
dowe, powodując chaos i dezorganizację w

wymiarze sprawiedliwości.

ODCZYTY POLITYCZNE W ARMII
SOWIECKIEJ.

Decyzją KC. kompartii wysłano w tych
dniach do wojennego okręgu mińskiego du
żą ekipę instruktorów, którzy m ają za za
danie wygłaszać w garnizonach odczytypo
lityczne, zaznajamiać żołnierzy z nową kon
stytucją stalinowską, a wreszcie zająć się,
wobec katastrofalnego stanu, całokształtem

politycznego przygotowania żołnierzy
wspomnianego okręgu.

lCisłes1rozbity o skalę.

'W Easten Point w st'anie Massachusettes w Ameryce, wielki kuter rybacki ,,Wuj
Sam" uległ katastrofie. W czasie połowu silna burza rzuciła kuter na skały, grożąc
zatopieniem, z powodu zbyt wielkiego obciążenia i uszkodzeń. Załoga chcąc zyskać
na czasie, wyrzuciła do morza cały połów, wynoszący 50.000 makreli i w ten sposób

zdążyli się wszyscy rybacy uratować.

Lenin jako mały burżuj?
Wśród modnych dziś bardzo biografii

ciekawe miejsce zająć może ,,Legenda Le
nina" pióra Włocha C. Malaparte. (Wyd.
Rój. W Bydgoszczy u Gieryna). Pisarz wło
ski na podstawie pedantycznych studiów,

pochodzących ze źródeł bolszewickich stwo
rzył sylwetkę Lenina, jako typowego ma
łego burżuja, w którym nic nie ma z przy
pisywane! mu wielkości.

Lenin w opracowaniu p. Malaparte to

m ały urzędniczyna, to redaktor niewielkie
go organu prowincjonalnego, który luhi

tylko opisywać to co już się stało, w czym
on niebrał bezpośredniego udziału. Przeja
wianie bezpośredniej aktywności przeraża
ten mały tchórzliwy charakter. Lenin

chciałby się zawsze wykręcić od odpowie
dzialności, posłać kogoś i dopiero po fak
cie ,,mądrzeć" Się na ten tem at i pouczać
swych współpracowników.

Niezrównane są te miejsca w książce,
w których Malaparte pokazuje nam Leni
na W przydeptanych, rzec by się chciało,

pantoflach. Lenin naprawia rower, Lenin

bawi się z kotkiem, Lenin kocha po mie
szczańska swą żonę i jest jej bezwzględnie
wierny, Lenin zjada kolację przy lampie

z abażurem. Wreszcie Lenin pisze i pisze
bez końca, artykuły a po tym dekrety. Le
nin jest typowym burżujem, takim jakich
jest setki i tysiące w wielkich miastach.

Sylwetka Lenina jest bardzo ciekawa,
nawet dobrze uzasadniona, ale nie nazbyt
przekonywująca. Autor nie tłumaczy jed
nego: W jaki sposób ten człowiek, taki m a
ły, taki nieciekawy, taki mól książkowy
oddziaływał na tak bojowe, gwałtowne
charaktery, które go otaczały, które umiał

sobie podporządkować i wywierać na nich

i przez nich na calą Rosję magiczny
wpływ? Można bardzo nienawidźjćć bolsze-

wizmu i jego twórcy, można twierdzić, że

Lenin nie był znów takim katem, tylko u-

partyrn dokrynerem i pedantycznym urzę
dnikiem,* ale nie można zaprzeczyć, że coś

w nim siły charakteru być musiało. Ina
czej niebyłby wodzem, tylko podwładnym.

Mimo takiego zarzutu przyznać trzeba,
że książka p. Malaparte jest na wskroś

ciekawa, że jego twierdzenia pobudzają
czytelnika do myślenia i źe całość spełnia
duże zadania w dziele propagandy antybol-
szewickiej. ,(ss) .

Lato i gimnastyka.

Ćwiczenia gimnastyczne na powietrzu na
leżą bezsprzecznie do najbardziej skutecz

nych środków odmładzających.

Łotwa boi się konkurencji Ordonki.
W Rydze iDżwlńsku miały eię odbyć w

połowie bm. cztery gościnne występy zna
nejpieśniarkipolskiej - HankiOrdonówny
która bawiąc na Łotwie przed półtora ro
kiem, cieszyła się wielkim powodzeniem.

Wła'dzełotewskie odmówiły obecnie wizy
wjazdowej artystce, motywując decyzję
tym, że Hanka Ordonówna reprezentuje
sztukę kabaretową, która ma dostateczną

liczbę przedstawicieli wśród artystów ło
tewskich.

Ofiary włoskiej motoryzacji.
W pierwszym kwartale br. wskutek

wypadków samochodowych we Włoszech

zginęło 443 osób, rannych było 6704 osób,

podczas gdy w analogicznym okresie 1937

było zabitych 489 i rannych 7558 osób. W

ciągu 1937 roku było zabitych 2708 i 40357

rannych.

Finlandia powiększa swoi tabor
kolejowy z powodu olimpiady.

Specjalnakomisja, zaj'mująca się organi
zacją komunikacji w czasie przyszłej olim
piady, mającej się odbyć w Helsinkach,ba
dainwentarz kolejnictwa fińskiego. Stwier
dzono, że obecny taborposiadanyprzezFin
landię jest za mały, ażeby móc sprostać
wymaganiom w czasie olimpiady. Szcze
gólnie silny ruch pasażerski będzie mieć

miejsceprawdopodobnie na odcinku Helsin
ki—Turku, tak,że na linii tej trzebabędzie

dodaćpewną ilość nowychlokomotyw i wa
gonów. Również lokalny ruch pasażerski
znacznie wzrośnie; zwłaszcza wobec projek
tu umieszczenia w większej ilości gości
olimpijskich w miejscowościach położonych
w pobl'iżuHelsinek. Wobec tego, że autobu
sy nie wystarczą dla obsłużenia tego ruchu,
trzeba będzie również i na lokalnych ko
leja'ch wzmocnić tabor. Dyrekcja kolejowa
opracowuje specjalny rozkład jazdy na czas

igrzysk olimpijskich, m ając zapewnić cu
dzoziemcom, którzy przybędą do Finlandii

możliwii dogodne warunkikomunikacyjne.

Posiedzenie parlamentu pod ziem ię.
Pod gmachem pałacu izby deputowanych

rozpoczęto prace nad budową w ielkich

schronów gdzie deputowani mogliby się u-

kryć na wypadek nalotów powietrznych na

Paryż.

Schronybędą tak urządzone, źeizba de
putowanychbędzie mogła odbywać normal
ne debaty w wielkiej sali.posiedzeń wybu
dowanej pod ziemią. Roboty będą prowa
dzone w szybkim tempie podczas ferii par
lamentu, które trwają do końca paździer
nika. Schrony pod gmachem izby deputo
wanych będąjednymi z największych urzą
dzeń tego rodzaju w Europie.

Wróg poborców podatkowych
Znany bandyta meksykański, który cie

szył się niezwykłym rozgłosem i jest popu
larnie zwany: ,,El Tailarin" dał o sobie znać

władzom. Prawdziwe nazwisko bandyty
brzmi Enriąue Rodriguez. Napadał on na

poboiców podatkowych i odbierał im pie
niądze, a w razie oporu obcinałim uszylub
wieszał. Przez szereg lat był on postrachem
poborców podatkowych i urzędników, a

przed trzema laty spalił żywcem jednego z

poborców. Niemal od 2-ch łat ,,E1 Tailarin",
"

tóry był ścigany przez policję, zaprzestał
Swej działalności, lecz obecnie postanowił
powrócić do swego krwawego procederu.
Według doniesień z Cuernavaca bandyta
pojawił się w tych okolicach i rozesłał li
sty z pogróżkami do poborców podatko-

ych, żądając okupu. Wieść o pojawieniu
się ,,E1 Tallarina", który uchodził za zmar
łego, wywołałapanikę ogólną.
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Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych m ie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. M agazynow ej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276 czy nna w

dzień i w nocy.

— Nocnydyżur pełni apteka ,,Ppd Krzy
żem ”.

REPERTUAR KIN:
Słońce: ,,Pensjonarka”.
As: ,,Pod żółtą flagą”.
Stylowy: ,,Dżentelmen wierzy kobiecie".

Świt: ,,Huragan”.
— O przystanek kolejowy w Janikowie.

Oddział miejski Ligi M orskiej i Kolonialnej
w Inowrocławiu złożył Ministerstwu Komu
nikacji memoriał w sprawie ui'żądzenia

przystanku kolejowego nad jeziorem w Ja
nikowie. Należy żywić nadzieję, że władze

kolejowe, doceniając tę potrzebę Inowrocła
wia, dla którego jezioro janikowskie jest je
dynym dogodniej położonym miejscem nad

wodą, przynajmniej od przyszłego sezonu

uruchomią ten przystanek.

— Odwołanie pociągu popularnego do
Poznania. Pociąg popularny, który miał wy
ruszyć 15bm. z Inowrocławia do Poznania,
został odwołany.

— Droga wróżka. Do mieszkania p. Sta
nisławy Lewandowskiej, zam . przy ul.Szym
borskiej 1, przybyła cyganka z wróżbą. Po

%odejściu cyganki właścicielka stwierdziła

kradzież 190 zl.

— Kradzież w cyrku. Nieznani sprawcy

Skradli na szkodę właściciela cyrku ,,Fran
cesco” p. Fr. W awrzyniaka przyrządy cyr
kowe wartości 51 zł.

STRZELNO, (mk) Syn rolnika Dudka z

Sławska Małego 17-letni Edmund, jadąc
wozem, spadł z niego tak nieszczęśliwie, że

złamał sobie kość udową prawej nogi.
Chłopca przewieziono do szpitala pow. w

Strzelnie.

MOGILNO,(mk) Kino Bałtyk: ,,Znachor”.
— Starostwo ustaliło cenę chleba za 1kg

na 30 gr.
— Srebrne gody małżeńskie obchodził

wraz ze swą małżonkąp.Władysław Rona-

towicz, właśc. młyna w Mogilnie. W inten
cji znanych szeroko jubilatów uroczystą
mszę św. odprawił w kościele famym ks.

prob. Brodowski, który wygłosił również

przemówienie od ołtarza. Jubilatom ,,A d

multos annos”.

— Kontroler sanitarny p. Jan Ostrowski

z Mogilna odznaczony został srebrnym'krzy
żem zasługi za pracę na. połu podniesienia
stanu sanitarno-porządkowego.

GĘBICE. (mk) W czasie pracy nieszczę
śliwemu wypadkowi uległ uczeń kowalski

Bednarek, zatrudniony w maj. Marcinko-

wo. Podczas kucia żelaza rozżarzony odła
mek wpadł mu w oko, które natychmiast
'wypłynęło.

TRZEMESZNO, (mk) Przed sądem grodz
kim stanęli doprowadzeni z więzieniagnieź
nieńskiego, sprawcy kradzieży krzyży i o-

grodzeń na tut. cmentarzach katolickim

i ewangelickim, niej. Ignacy Górny iW ale
rian Habicht. Sąd skazał wandali: Górnego
na 7, a Habiehta na 12 miesięcy więzienia.

— Staraniem Opieki Rodzicielskiej przy

miejsc, szkołach powszechnych urządzone

zostały trzytygodniowe półkolonie wypo
czynkowe dla biednych dzieci miasta Trze
meszna. Półkolonie te finansowane są przez

pow. sekcję pomocy dzieciom, a częściowo

przez ubezpieczalnię społeczną. Z półkolonii
korzysta 74 dzieci.

SZUBIN, (c) W rzeźni miejskiej w Szu
binie wydarzył się nieszczęśliwy wypadek.
Mianowicie 19-letni Tadeusz Cholewezyński,
pomocnik rzeźnicki, upadł tak nieszczęśli
wie, że zranił się dotkliwie hakiem do wie
szania świń.

— LTrlop wypoczynkowy rozpoczął osta
tnio naczelnik urzędu skarbowego p, radca

Ekiert.

— W majętności p. Mieczysława Chła
powskiego w Sobiejuchach pow. szubińskie
go wybuchła pryszczyca u bydła rogatego.

— Niej.Jan Lewandowski zPakości,któ
rego znaleziono ostatnio w lesie z podcię
tym gardłem, zmarł w szpitalu powiato
wym w Szubinie. Jakjużdonosiliśmy, zmar
ły' w celach samobójczych sam poderżnął
sobie gardło.

WĄGROWIEC, (a) Srebrnym krzyżem za
sługi odznaczony został p. Cegielski, st. se
kretarz wydziału powiatowego w Wągrow
cu i p. Jung, wójt z Mieściska. Brązowy
krzyż zasługi otrzymał p W alenty Janu-

chowski z Wągrowca i p. Kretschmerowa

ZGołańczy.
t-: Burmistrz m. (W'ągrowca p. Wacho

wiak rozpoczął z dniem 8 bm. swój urlop
wypoczynkowy. W tym czasie zastępować
go będzie wiceburmistrz p. Brunon Haław-

ski.

— 8'bm. w południe powstał pożar w

domu mieszkalnym p. Michała Mataczyń-
skiego w Żeiicach pow, wągrowieckiego.
Dom spłonął. Sprzęty domowe zdołano u-

ratować. Pożar powstał prawdopodobnie od

pieca podczas pieczenia chleba. Dochodzenia

w toku.

WRZEŚNIA. W Miłosławiu (pow. W rze
śnia) utopił się pomocnik mleczarski Stefan

Adamczak, lat 18. Adamczak udał się do

stawu, by się wykąpać,jednakże nieobezna-

ny z terenem, wchodząc do wody, wpadł w

głęboki, przybrzeżny dół, z którego nie mógł
się wydostać, nie umiejąc pływać. Po krót

kiej męczarni Adamczak utonął.

GNIEZNO, (fb) W lokalu p. Różyckiej
odbyło się kwartalne zebranie cechu kra
wieckiego, któremu przewodniczył starszy
cechu p. Boroński. Po załatwieniu spraw

bieżących omawiano sprawę wprowadzenia
w życie cechów przymusowych, przy czym

zastanawiano się nad przyszłą zmianą na
zwy cechu na ,,Chrześcijański Cech Kra
wiecki” celem uniemożliwienia dostępu do

życia organizacyjnego żydom. Następnie
podano do wiadomości, że z inicjatywy ce
chu zorganizowany zostanie w najbliższym
czasie kurs nowoczesnego kroju pod do
świadczonym kierownictwem p. Samarzew-

skiego z Chorzowa. Na zakończenie doko
nano wręczenia dyplomów mistrzowskich

pp. Edm. Kaczmarkowi zRynku i E. Jan-

nerowi (ul. Podgórna).
— Samochód firmy W. Gierczyński z

Poznania uległ pod Gnieznem katastrofie

na odcinku szosy Dziekanka—Skiereszewko.

OstrówWlkp.(lj). Donosiliśmy j'uż o za
ciekłej rozprawie nożowej w ogrodzie ,(Eu
ropejskim” w Ostrowie, a oto znów mamy

nowy dowód, jak bardzo rozzuchwaliły się
w naszym powiecie ciemne elementy, szu
kające zwady,ibójki przy każdej! okazji.

Podczas zabawy latowej. odbywającej
się w kasynie kolejowym w Skalmierzycach
Nowych (pow. ostrowski) rozpoczął bójkę
wraz z innymikompanami niej.Światły ze

Szczypiorna, Bójka przybrała wkrótce ta

kie rozmiary, że kilka osób zostało dotkli
wie poturbowanych. Z zemsty za usuriię-
cie z ogrodu, szezypiorniacy zaczaili się
na drodzei napadli prac. kolejowego L.Do-

merackiego, bijąc go do nieprzytomności.

Również w Gliśnicy (pow. ostrowski) pod
czas zabawy ciężkie obrażenia odnieśli Fr.

i St. Brodalowie. Zawezwana policja aresz
towała w związku z tym dwóch nożownir

BRODNICA. Za zasługi w służbie bezpie
czeństwa publicznego odznaczeni zostali

brązowymi krzyżami zasługi przodownik
P.P.KleinazBrodnicy,st.post.P.P.Dob
kowski W acław z Polcrzydowa i st. post.
sł.śl.RomanHieronimek zBrodnicy.

— W ub. piątek wieczorem p. m inister

spraw zagranicznych Józef Beck w towa
rzystwie swej małżonki i sekretarza osobi
stego w przejeździe samochodem z Gdyni
zatrzymał się na kilka chwil w Brodnicy.
Po spożyciu skromnegoposiłku w restaura
cji p.Znanieckiego, niecodziennigoście wy
ruszyli w dalszą podróż.

— Do Brodnicy przybyła w piątek samo
chodem policja śledcza niemiecka, która

wspólnie z tut. policją prowadzi dochodze
nia w sprawie dokonanych kradzieży na

terenie Prus Wschodnich. Przeprowadzono
rewizję w kilku domach i składach sta
rzyzny i przytrzymano kilka osób.

CZERSK,(ał)W lokalu p. Szewka odbyło
sie zebranie komitetu zlotowego II okręgu
Sokołaprzy udziale dli.Kęsika, ReszkaiBę
benka. Zebranie zagaił prezes tut. gniazda
dh. Nieborowski. Omówiono program zlotu

II okręgu, który odbędzie się w sobotę 3

i w niedzielę 4 września br.

STAROGARD, (jw) Podczas pracy przy

robotach kanalizacyjnych na ul. Kościuszki

zachorował nagle na rozstrój nerwowy ro
botnik Świerzkowski ze Starogardu. Nie
szczęśliwym robotnikiem zaopiekowali się

jego koledzy. Świerzkowski znajduje się

dotychczas pod opieką domową.
— 72-letni M ateusz Kuśnierz z Zielonej-

góry skazany został za krzywoprzysięstwo,
którego dopuścił się w sprawie prywatno-
karnej swegobratanka, na 2 lata więzienia
z zawieszeniem na 5 lat. Przy wymiarze
kary sąd uznał za okoliczność łagodzącą
poważny wiek i dotychczasową niekaral
ność Kuśnierza.

— W mieście naszym bawiła wojewódz
ka komisja sanitarna w osobach nacz. wo
jewódzkiego urzędu zdrowia p. dr. Krefen-

dorfa, inspektora sanU. p . dr. Jedlewskiego
oraz insp. ośrodka zdrowia p. Sarneckiego

Wskutek defektu prawego tylnego kola sa
mochód uderzył w drzewo, stając się zu
pełnie niezdatnym do dalszej jazdy. Szofer

W. Wiśniewski oraz pasażerowie Tessmann

iSzechena doznali mniejpoważnych uszko
dzeń i zostali przewiezieni do szpitala miej
skiego w Gnieźnie.

— 38-letni pacjent zakładu psychiatrycz
nego w Dziekance pod Gnieznem, Tomasz

Morawski, pracując w polu, spadł w pew
nym momencie z woza i nadział ąię na

trzymane w ręku widły. Nieszczęśliwy
zmarł, mimo natychmiastowej pomocy le
karskiej.

WYRZYSK. Patrol policyjny, przecho
dzący przez Śmielin, przytrzym ał w tych
dniachpewnegopodejrzanego osobnika, nio
sącego tłurnok. W pewnej odległości za

tym osobnikiem szli jeszcze dwaj inni. Gdy
ci dwaj spostrzegli, że policja rewiduje tłu-

mok, zatrzymali się. Kiedy jeden zpolicjan
tów udał się w ich stronę, zbiegli w kie
runku lasu, porzucając tłumoki. Na poste
runku P.P. w Sadkach znajdują sięskra
dzione rzeczy, po odbiór których mogą się

zgłosić poszkodowani. W szczególności cho
dzi o kilka płaszczy męskich i damskich,
ubrania męskie, suknie, bluzki, halki, ko
szule męskie i t. p . przedmioty. Jeden z

obrusów nosi monogram ,,C. W .” Jeden z

przytrzymanych złodziei, bez stałego miej
sca zamieszkania, podał, że nazywa się Ste
fan Szlaufke. Został on-odstawiony do wię
zienia w Nkkle.

OSTRÓW WLKP. (lj) Publicznego znie
ważenia kościoła katolickiego dopuścił się
w Skalmierzycach niej.A .Volonder, wszczy
nając w stanie nietrzeźwym awanturę w

kościele. Za czyn ten skazał go sąd na 7

miesięcy więzienia z zawieszeniem.

ostrowskim.
ków, braci Ignacego iWładysława Majche-
rów.

Wreszcie na szosie Antonin - Przygo
dzice (w pow. ostrowskim), jadący rowe
rem z Chojnika doOstrowa niej.Wł.Ra-
tajczyk, napadnięty został przez 3 osobni
ków, którzy okrzykiem ,,życie albo śmierć”

sterroryzowali go i uśpiwszy go jakimś
środkiem podsuniętym mu pod nos, zrabo
wali 8 zł gotówki i rower, po czym zbiegli
w stronę Chynowy. Ratajczyk ocknął się
z uśpienia dopiero po trzech godzinach i

natychmiast o napadzie powiadomił poli
cję.

Oto bilans niecałego tygodnia. Czas najr
wyższy zlikwidować pojedynczych i zgru
powanych nożowników i oczyścić powiat o-

strowski z niebezpiecznych indywiduów,
niepokojących mieszkańców osiedli i spo
kojnych przechodniów.

tarnej miasta i zwiedziła m. in. ośrodek

zdrowia i stację opieki nad matką i dziec
kiem .

— W najbliższym czasie m ają być urzą
dzone w powiecie starogardzkim dwa no
we ośrodki zdrowia i to w Skórczu i w

Zblewie. Dotychczas istnieje jedynie ośro
dek zdrowia w Starogardzie.

— Tow. gimn. ,,Sokół” urządziło elimina
cyjne zawody pływackie do zawodów okrę
gowych ,,Sokoła”. Wyniki są następujące:
100m stylem klasycznym: IBrunon 'Nenc
ki, II K. Manikowski, III Zygmunt Bącz
kowski, IV Fr. Bembenek, V Alfons Balbu-

za, VI B. Żbik, VII Alfons Rohda. 100 m

stylem dowolnym:IFr. Klein, II Rynas, III

Fr. Bembenek, IV Zygmunt Rączkowski, V

A. Robde. 200 m stylem klasycznym: I Fr.

Klein, II K. Manikowski, III B. Wencki,
IV Fr. Bembenek. 200 m stylem dowol
nym:IFr. Klein, II St,Mania, III B.Żbik.
100m na wznak: IFr. Klein, II Zygmunt
Rączkowski. 50 m

'

stylem dowolnym dla

ehłopców: I Rynas, II Alfons Klein, III

Czerski..

— Fr. Burczyk ze Zblewa odpowiadał
przed sądem za donos do ministerstw a

spraw wewnętrznych, w którym fałszywie
doniósł, że mistrz piekarski Konewka w

Zblewie ma ustęp za blisko piekarni. Za

fałszywą tę i szkodzącą Konewce wiado
mość Burczyk skazany został na 3 miesiące
aresztu i na zapłacenie poszkodowanemu
200 zł odszkodowania.

CHOJNICE, (s) 10 bm. odbył.o się w sta
rostwie pod przewodnictwem wiceprezesa
p. em . insp. Grochowskiego zebranie obwo
du powiatowego LOPP. Główjfym celem ze
brania było omówienie programu tygodnia
obrony przeciwlotniczo-gązowej, który roz
pocznie się 24 9.br. Całość programu refe
rował instr. p . Niedzielski.

KONARZYNY, pow. kościerski. Podczas

kąpieli w jeziorze w Konarzynach utonął
Antoni Mania, lat 18, z Ocypla dow. staro-

WEJHEROWO. (ap) Niezwykły wypadek"
zderzenia się rowerzysty z samochodem

miał w tychdniach miejsce tuż pod naszym

miastem. Z Cementowni do Wejherowa je
chał na rowerzePawełBonk, a z Wejhero
wa samochodem jechał kolejarz Wolfart.

Nie ustalono na razie, jak doszło do tego,
że rowerzysta Bonk utkwił formalnie gło
wą w przedniej szybie samochodu.

— Zrehabilitowany został b. kasjer tar
taku państw, w Wejherowie Konrad No
wicki. Przeciw N. władze prowadziły od

stycznia br, dochodzenia jako podejrzane
mu o nadużycia. Obecnie sędzia okręgowy
śledczy w Gdyni zawiadomił Nowickiego,
że śledztwo przeciwko niemu zostało umo
rzone.

— W krzakach obokpensjonatu ,,Bałtyk”
w Jastrzębiej Górze znaleziono zwłoki 37*

letniego Wacława Pióra, kelnera ,,Bałtyku”.
Śmierć nastąpiła nagle wskutek nadmierne
go użycia alkoholu.

— Tajemniczy wypadek motocyklowy
wydarzył się ostatnio w nocy w Redzie

pod W ejherowem. Sołtys redzki p. Keles,

zbudzony nagłym alarmem, na wskazanym
miejscu zauważył rozbity motocykl i obok

stojący samochód. Pasażerowie samochodu

nie mogli udzielić żadnych wyjaśnień,przy
byli bowiem po wypadku. Motocykl był
zupełnie rozbity. Obok miejsca wypadku
stwierdzono plamę krwi i rozbitą latarnię
oraz tablicę z numerem M. 30-347 od rozbi
tego motocykla ,,Rudge”. Natychmiastowe
dochodzenia policyjne odkryły kierowcę
i właściciela motocyklu, którym jest Zbi
gniewPietrzak, fotografzPucka, pasażerem
zaś był uczeń ślusarski Benon Petke. Nie

zdołano jednak dotąd ustalić przyczyny ka
tastrofy, ponieważ obaj katastrofy podobno
nie pamiętają.

GBŁUBtZSĄmW:
— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo

skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294. Binro czynne od godz. 8 - -18 -ej.

Pogotowie pożarnicze teL 11-1L

Nocny dyżur pełni:
Apteka ,,PodŁabędziem”, Rynek, tel.1242.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio
nów 28)otwarta ód godz. 11 —12i17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Wjęzień królewski”.

Gryf: ,,Tajny wywiad”.
Orzeł;,,Kochaj tylko mnie" - film polski.

— Zsądu. Sąd grodzki rozpatrywał o-

statnio sprawę biuralisty Feliksa Komir-

skiego, oskarżonego o kradzież oraz o uży
wanie podstępnych zabiegów celem uzyska
nia posady urzędnika. W wyniku przepro
wadzonej rozprawy sąd skazał oskarżonego
na łączną karę 10 miesięcy więzienia z wa
runkowym zawieszeniem.

— Wielki festyn parafialny na odnowie
nie fary odbędzie się w niedzielę 4 września
w salach i ogrodzie ,,Tivoli”. Komitet odno
wienia fary na ostatnio odbytym zebraniu

pod przewodnictwem p. inspektora Wod-

wuda omówił szczegóły atrakcyjnego pro
gramu oraz dokonał podziału prac przygo
towawczych. Festyn zapowiada się wspa
niale.

— Głuchoniemy najechany przez moto-

cykL W ub. czwartek na przechodzącego
ul. Narutowicza 68-letniego głuchoniemego
AugustynaNawrockiego, zamieszkałegoprzy
ul. Konarskiego 37, najechał motocykl, kie
rowany przez Bronisława Markowskiego
(Konarskiego 21).Wezwane pogotowie prze
wiozło starca do szpitala miejskiego, gdzie
udzielono mu pierwszej pomocy.

— Strzelanie Bractwa Kurkowego do tar
czy orderowej odbyło się w ub. czwartek na

strzelnicy przy ul. Chełmińskiej. I miejsce
zdobył p. Oborski, IIp. Antoni Matuszew
ski, IIIp.FeliksLesiński,IV p.Poplewski,
V p.Antoni Kotlenga, VI p.Tomaszewski.
Po strzelaniu odbyło się zebranie, na któ
rym przyjęto nowego członka p. Kazimie
rza Kolbera.

— Katolickie Stowarzyszenie Robotników

organizuje w dniu 11 września pielgrzymkę
doRywałdu. Bilety w cenie1 zł w obłe stro
ny nabywać można u mężów 'zaufania.

— Brawo, grudziądzcy sportowcy! Ko
misja kw alifikacyjna Okręgowego Urzędu
W.F.iP.W.wkomunikaciezdnia6.8.

br. ogłosiła wyniki korespondencyjnych za
wodów lekkoatletycznych, które odbyły się

ZokazjitegorocznychświątW.F.iP.W .

na terenie całego Pomorza. Według zesta
wienia komisji weryfikacyjnej wśród part

pierwsze miejsce zajmuje Grudziądz — 50,5
pkt., drugie Bydgoszcz 42,5 pkt., trzecie To
ruń—31pkt.- Wynik ten zawdzięczamy
sokolicom grudziądzkim. Nie gorzej,popi
sali siępanowienasizW.K.S .'u,zajmując
pierwsze miejsce w grupiepanów wynik:em
100 pkt-., drugie Bydgoszcz — 71 pkt., (cze
cie Włocławek 68,5 pkt., czwarte Toruń —

65,5 pkt.

gardzkiego, przebywający czasowo u swo
jegokrewnego, Alfonsa Kowalskiego w Ko-

z Torunia. Komisjadokonałalustracjisani-narzynach.

Nołow nicy grasuJa
w powiecie
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Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
telefon 51-29.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego. uL Morska155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or
łowska,

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

O-------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Tarzan i zielona bogini”.
Lido: ,,Pensjonarka" z Deaną Durbin.

Lily - Chylonia. ,,P ieśń jej m atki”.

Morskie Oko: ,,Radość życia”.
Miraż -Orłowo: ,,Królowa przedmieścia".
Polonia: ,,Chłopcy z Tyrolu”.
Zorza . Grabówek: ,,Ordynat Michorow-

ski" ,na scenie rewiapt. ,,Gdynia naplaży".

Gdynia
Restauracja Dworcowa
właśc. Józef Berendt

zaprasza na znane, dobre i tanie

Śniadania, obiady i kolacje.
Dla wycieczek zniżki. (14709

- P.Czesław Nowacki, prezes Korpora
cji Kupieckiej odznaczony został medalem

niepodległości.
- Osobiste. Z dniem 12bm. powrócił z

urlopu wypoczynkowego i objął urzędowa
nie prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w

Gdyni p. Stanisław Tor.

- Tragiczna śmierć letniczki. W szpita
lu ss. Miłosierdzia zmarła śp. Maria Rogo
zińska, którabawiącna letnisku w Orłowie,
doznała sinych poparzeń w czasie przyrzą
dzania kolacji na maszynce spirytusowej.

- Roczne kursy handlowe w Gdyni, ul.

Starowiejska 17, m . 5 przyjmują zapisy na

nowy rok szkolny 1938-39 w godz. 10—11 i

16—18. Kursy mają na celu przygotowanie
młodzieży do pracy biurowej w handlu i

przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się
w godzinach przedpołudniowych oraz osob
ny kurs w godzinach wieczorowych dlado
rosłych. W arunki przyjęcia dla młodzieży:
ukończonych 14 lat i szkolą powszechna.

(8947
- Konieczność rozbudowy chłodni ryb

nej wGdyni. W roku bieżącym tak, jak i

w latach poprzednich, zabrakło już miej
sca w chłodni rybnej w Gdyni. Rybacy nie

mogą wykorzystać swych możliwości. Ry
bołówstwo dalekomorskie na Morzu Pół
nocnym nie może się rozwijać. A nie cho
dzi tu przecież o nadzwyczajne fundusze.

Bo rozbudowa chłodni o dalsze dwa piętra
była przewidziana od dawna. Tak samo

domaga się rozbudowy produkcja lodu na

cele rybołówstwa dalekomorskiego. Obec
nie statki wobec małej wydajności fabryki
lodu, nie będą się mogły w lód zaopatry
wać w Gdyni i będziemy płacili naszymi
dewizami za lód,kupowany w portach za
granicznych. Są to wszystko inwestycje
kluczowe, bez których nie można myśleć
o normalnej pracy innych działów rybo
łówstwa morskiego.

- Osiem miesięcy więzienia za pogróżki.
Józef D. z Orłowa Morskiego odgrażał się
wciąż, że ,,zakatrupi” niejaką Lidtkową,
wobec której miał jakieś żale i pretensje.
Biedna kobieta najpierw się bała, wreszcie

dokuczyły jej te strachy i zwróciła się pod
opiekę policji. D . został najpierw osadzo
ny w areszcie, a potem w wyniku rozpra
wy sądowej skazany na 8 miesięcy więzie
nia. Jeśli miał pracę, to prawdopodobnie
utraci ją, bo 8-miesięcznych urlopów na

odsiadywanie więzienia żadna instytucja
pracownikom swym nie daje.

- Dziennikarz litewski w Gdyni. 11 bm .

w godzinach popołudniowych zwiedził port
gdyński bawiący od dłuższego czasu w Pol
sce dziennikarzlitewskip.KazysAmbrozie-
jus z Kłajpedy, który jest redaktorem cza
sopisma gospodarczego ,,Prekyba”. Pod
czas zwiedzania i objązdu portu na moto
rówce, wyjaśnień udzielał przedstawiciel
Urzędu Morskiego. Wieczorem red.Ambro-

ziejus wyjechał do W arszawy, skąd zamie
rza wrócić bezpośrednio do Kłajpedy.

1— Pożar u Schenkera. W biurach fir
my ekspedycyjnej! Schenker i Ska przy ul.

Rotterdamskiej!na I piętrze wybuchłpożar,
który zniszczył drewniane ściany oraz część

sprzętu biurowego. Przyczyną pożaru było
pozostawienie froterki elektrycznej włączo
nej do prądu na świeżo natartej posadzce
benzyną i terpentyną. Nasycona podłoga
tym materiałem łatwopalnym objęta została

płomieniami. Dozorca firmy Adamczyk
wraz ze swoim bratem usiłujący gasić ogień
zostali silnie poparzeni i wskutek tego od
wiezieni do szpitala. Dopiero zaalarmowa
na portowa straż pożarna przybyła nie
zwłocznie na miejsce ipożar ugasiła.

Jak Kaszubi wi(ali małżonku
Wielkiego M arszałka.

Gdynia. W sobotę bawiła na Wybrzeżu
pani m arszałkowa Piłsudska, która przy
była na uroczystości poświęcenia nowych
placówek Rodziny Wojskowej w Pucku

iHelu.

Przyjazd pani marszalkowej Piłsudskiej!
dał możność Kaszubom do spontanicznych,
głęboko wzruszających manifestacyj, dają
cych wyraz tejl gorącej, pełnej sercai ży
wiołowego patriotyzmu czci, jaką otaczają
pamięć zgasłego Marszałka. Z prześliczną,
naturalną prostotą, z wielkim wzruszeniem,
z tym szczerozłotym, nieskończenie deli
katnym", a głębokim sercem witali Kaszubi

panią marszałkową. Przecież nie mieli do
tąd możności wypow'iedzieć jej swe żałości,
żeniemasz Gojuż między nami,że pamię
tają Go i pamiętać Go- będą zawsze, że stra
szną krzywdę wyrządzają im fałszerze na

służbie agentur obcych będący, którzy od
ważają eię mówić o nich, że ,,zniemczeli"
i że oni zawsze po wieki wieczne staćbędą
razem z żołnierzem polskim na straży Bał
tyku!

To też nic dziwnego, że popłakali się

wszyscy i niejiednokrotnie, tak wielcy jak
mali, tak goście, jlak gospodarze i że to tak

oto bezpośrednio z serca do serca robi się

prawdziwe zjednoczenie narodu w cieniu

Wielkiego Munduru, ponad plotami, ozona
mi i sztucznymi zorganizowanymi konsoli-

dowaniami!

Tutajl tą drogą On szedł — proszę pani
— wspomniała skromna rybaczka ostatni

pobytMarszałkaPiłsńdskiego na Helu, pod
czas przygotowań i ozdabiania domku na

przyjęcie pani marszalkowej — tutajlskrę
cił między te chałupy...tam mąż gowidział!

Pamięć o zgasłym wodzu i nieskończona,

płomienna miłośćdlf armiiipolskiego mo
rza tryskały zkażdego słowa, każdego spoj
rzenia niezliczonych tłumów tych prostych,
ogorzałych, serdecznych ludzi morza. Wy
czuła to pani marszałkowa Piłsudska ijej
Izami i zalane oczy świadczyły, jak Kaszubi

za serce ją mocno chwycili.
Pani marszałkowa wraz ztowarzyszący

mi jej osobami zgrona władz naczelnych
Rodziny Wojskowej! przybyła do Gdyni w

piątek Wieczorem, gdzie została powitana
uroczyścieprzezpanakomisarza rządu mgr
Sokola. Na dworzec przybyli przedstawicie
le władz wojskowych, a także członkinie

Rodziny Wojskowej! zpanią komandorową
Frankow ską na czele, i delegacje szeregu

organizacyj. Pani marszałkowa zatrzyma
łasię w prześlicznejświetlicykolaMaryna
rzy Rezerwy,gdzie oddano jejdodyspozycji
skromny, lecz bardzo starannie i troskliwie

przygotowany pokoik. Nazajutrz rano pani
marszałkowa wraz zpaniągenerałowąNor
wid Neugebauerową, p. Jagrym Maleszew-

skąipaniąkomandorowąFrankowskąuda
łaeięw towarzystwiepana min. wojewody
Raczkiewicza, starosty Potockiego ilicznych
przedstawicieli władz, członkiń Rodziny
Wojskowej orazprasydoPucka.

U granic miasta sznur samochodów za
trzymał się i pani marszałkowa wysiadła,'
aby przyjąć delegację po-witalną z burmi
strzem miasta p. Stamirowskim i repre
zentantką Rodziny Wojsko-wej!panią Soko
łowską na czele.

N-astępnie rusz-ono w stronę kościoła. Na

rynku zgromadziły się niezliczone tłumy,
które urządziły niesłychanie gorącą, ser
deczną owację, w ołając ,,niech żyje pani
marszałkowa". Wspaniałą,porywającąmo
wę wypowiedział z nieopisaną sw-adą i za
pałem Kaszuba pan. Józef Trybuli, radny
m iejski.

Pani m arszałkowa, która pierwszy raz

w życiu była w Pucku i nigdy dotąd tak

bezpośrednio nie zetknęła eię z ludem ka
szubskim, nie spodziewała się może tak

fanatycznej miłości Ojczyzny, bijącej z każ

dego słowa i tak serdecznej,pełnej szacun
ku gościnności, to też z nieopis-anym wzru
szeniem iłzami w oczachdziękowała zapo
witanie, tuląc do serca małego chłopczyka,
który w imieniu dzieci Czerwonego Krzyża
miał wypowiedzieć wierszyk, lecz zaciął się
z emocji i rzewnie eię rozpłakał.

Następnie pani marszałkowa wraz ze

swym oto zeniem udała się do rzęściścle

oświetlonego kościoła na mszę św., którą

odprawił ks. prob. Fitkau, potem z kolei

odbyło się powitanie przez dzieci w Domku

Rodziny W ojskowej, i poświęcenie tegoż
Domku przez ks. proboszcza. Budowa tego
Domku tak w Pucku jlaki naHelujiest o-

wocem wielki-ej, pełnej poświęcenia pracy

pań zRodziny Wo'skowej zp.kdr. Fran
kowską na czele .i osobno poświęcimy im

dłuższy artykuł.
Dziecięta zgromadzone przed domkiem,

ślicznie przez miejscowych robotników zbu
dowanym i zurządzonym witały panią mar
szałkową bardzo serdecznie, zapewniając, że

,,gdy powrócisz w głąb kraju, pamiętają że

dzieci Kaszub i Pomorza także cię kochają”.
Po poświęceniu domku i licznych ser

decznych przemówieniach odbyła się prze
kąska w kasynie pp. oficerów, na której
byłteż obecnydyr dep. morsk.p .Możdżeń-

ski, a następnie odbyły się tańce i śpiewy
dzieci w charakterystycznych kaszubskich

strojach. Dzieci ślicznie odtańczyły -ow-

czarza”, ,,cepra”, ,,szewca” i ,,kosejdra”, co

wspaniale zorganizowały żony pp. podofi
cerówidruhnyK.S.M.

O godz. 4 po południu nastąpił z kolei

odjazd trawlerem na Hel. Na połowie dro
gi pańi marszałkowa powitana została

przez kilkanaście kutrów rybackich wiozą
cych licznie rzesze rybaków i letników,
które towarzyszyły trawlerowi aż do przy
stani Helskiej, gdzie odbyło się powitanie
przez władze wojskowe, księdza proboszcza
wójta Stelmaszczyka oraz panie z Rodziny
Wojskowej z p.Krzywobłocką na czele. Na

Helu również była pani marszałkowa po
raz pierwszy i tu^ podobnie jak w Pucku

powitana została najgorętszym kaszubskim

sercem.

Pełna wdzięku była prostota przyjęcia,
,,czem chata bogata tern rada". Nie było na.

Helu lśniących, dygnitarskich limuzyn,
lecz skromne wózki, zaprzężone w śliczne,
doskonale utrzymane konie. Pani marszał
kowa wsiadła do takiego wózka, jak i to
warzyszące jej osoby, dla krótkiej przejaż
dżki po Helu, następnie zaś odbyło się po
święcenie Domku Rodziny Wojskowej, któ

rego dokonał ks. kapelan Miegoń i uroczy
stość dziecięcą, podczas której m aleństwa

wręczyły pani marszalkowej piękną bryłę
bursztynu i olbrzymiego uwędzonego wę

gorza.

Następnie w nowozbudowanej ogromnej,
pięknej Szkole powszechnej odbyły się pro
dukcje słynnego już na Wybrzeżu chóru

kaszubskiego z Jastarni, który odśpiewa/
szereg pieśni jak: ,,Jakie piękne jest to na
sze polskie morze, za jego wolność dzięki.
Tobie Boże" oraz ,,Tam na fali", ,,Morze te

nasza dumai chwała", ,,Rybak wciąż na

morze czule spoziera", ,,Na fali niebieskiej
kuter sobie płynie" itd. Na uroczystość tę

przybyli bawiący na Helu p. wiceminister

AIexandrowicz, p. gen. Stachiewiczowa, p

gen. Głuchowska i znana publicystka i li
teratka pani Izabela Lutosławska.

Po podwieczorku pani marszałkowa,
Piłsudska odpłynęła wraz z otoczeniem,
trawlerem do Gdyni, żegnana na molo

przez władze oraz przez bawiącego na

Wybrzeżu p. komandora Korytowskiego
wraz z małżonką.

Przez cały czas pobytu towarzyszyłpani
Marszalkowej p. komandorFrankowski.

O godz. 23,30 pani marszałkowa Piłsud
ska odjechała do Warszawy.

Z 25-Iecia,,Sokola" III - Toruń.
Toruń, 16. 8. W niedzielę, dnia 14 bm.

w ramach 25-lecia istnie-nia sekcji ko
larskiej Sokol-a III w Toruniu odbyły
się na boisku miejskim ogólnopolskie
zawody kolarskie z udz-iałem zawodni
ków- i zawodniczek Poznania, Łodzi,
Gniezna, Gdyni, Grudzią-dza, Byd
goszczy i Torunia.

Wyniki techniczne zawodów są na
stępujące:

Bieg 1000 m o mistrzostwo toru: 1)
Sm oliński (KPW Gdynia) 1,33, 2) Ja
błoński 1,37, 3) Kościński 1,35 — obaj
Sokół III Toruń.

Bieg główny 30 okrążeń o mistrzo
stwo miasta Torunia: 1) Kalaska 20,47,3
przed Smo-lińskim 20,47,4 i Helandem

20,48,3 — wszyscy z KS KPW Gdynia.
Bieg amerykański 20 okrążeń parami:

1)' Heland—K ałaska (KPW Gdynia)
12,55, 2) Sarnowski—Rozumek (Poznań)
13,15,4, 3) Józefiak—B-ojon (Poznań).

Bieg australijski: 1) Rogalski 3,57,1,
2) Mrówczyński 4,10,5 — obaj KPW

Gdynia, 3) Tornow (Tor-nedo Bydgoszcz)
4,10,7.

Bieg na 5 okrążeń dla pań: 1) Brąkie-
wiczówna 3,41,3, przed Pacharówną
3,45, Pluszyńską 3,45,3 i Adamcźyków-
ną — wszystkie- KPW Gdynia.

Bieg 20 okrążeń z czterema finiszami:

1) Jabłoński (S-o-kół) 16 punktów, 2)
Lewandowski 11 pkt, 3) Muecke 9 pkt
— obaj z Poznania.

Bieg 10 okrążeń dl-a seniorów powy
żej lat 32: — 1) Kosiński (Sokół Toruń)
6 minut, 2) Janicki 7,15, 3) Cielecki

7,16,5 — obaj KPW Toruń.

Bieg żółwi 100 m: 1) Smo-liński

(KPW Gdynia) przed Opie-lą (Poz-nań)
i Grajewskim .

Bieg 5 o-k?'ążeń dla niestowarzyiszo-
nych: 1) Szulc 3,30,7, przed Buczkow
skim 3,30,9.

Bieg pocie-szenia o okrążeń: 1) Ro-
mantowski 3,19,8, 2) Klawitter 3,22 —

obaj KPW Bydgoszcz, 3) Cackowski

(So-kół To-ruń).

Kronika

Toruń,dnia 16 sierpnia 1938roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem — śródmieście.

Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.

Pod Łabędziem - na Mokrem.

Nadwiślańska - JakubskiePrzedmieście'

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Hiszpański motyl".
As: ,,Ludzie Wisły”.
Mars: ,,Zaginione miasto".

Świt: ,,Ósma żona Sinobrodego”.

— Zruchu śpiewaczego. Pom orskiZwią
zek Śpiewaczy w Toruniu organizuje w

czasie od15do27 sierpniabr. kursdlady
rygentów. Z całego Pomorza zjadą się dy
rygenci w liczbie około 40 osób, by pogłę
bić swoją wiedzę fachową pod kierownic
twem wytrawnych muzyków jak dyr. Per
kowskiego, dyr. Moczyńskiego i prof. To
maszewskiego. Koszty związane z urządze
niem kursu są w ielkie, dlatego zarząd

główny Pom. Zw. Śpiew, zwraca się z go
rącym apelem do Szan. Obywateli miasta

Torunia o łaskawe udzielenie bezpłatnych
noclegów dla uczestników kursu w czasie

jego trwania. Zgłoszenia prosimy kierować

pod adresem:Pom. Zw. Śpiewacy -Toruń,
Mickiewicza 6.

— Skutki upałów. Bron. Jakubowski,
zam. przyStarym Rynku8w czasie zabawy
w lokalu ,,Tivoli" przy ul. Bydgoskiej!, tak

eię rozochocił, że ściągnął marynarkę i po
zostawił nakrześl-e. Gdy popewnym czasie

powrócił, z przeraże-niem s-twierdził, że nie
znany opiekun zaopie'kował się marynarką,
zabierając ją na wł-asność. Szczerze zm art
wio-ny p. Jakubowski powiadomił o tym.
policję, która we-zczęla dochodzenia.

HZIENNIK

BYDGOSKI

W PODROŻY LEKTURA

— Piwo czasem szkodzi. P . Stanisław

Murawski, z zawodu malarz, zam . przy u-l.

Mickiewicza 116, wysze-dł sobie z domu z

zamiarem wypicia piwa. Po drodze przyłą
czyło się towarzystwo w osobach Heleny
Skib-ickieji i Piotra Skudnego. Razem uda
no się do podrzędnego lokalu przy ul.Byd
goskiej 54 do niej. Fr. Małkowskiego, gdzie
p.Murawski wypił sobie2piwa, po których
zasnął. Ze zrozumiałym

'

przerażeniem
stwierdził po obudzeniu się, że towarzysze
zniknęli, a jlednocześnie zginął portfel z 64

złotymi. Po przykrym wypadku poszko-do
wany powiadomiłpolicję, która przeprowa
dza dochodzenia.

— Kradzież owoców. Ka-zimiera Kąko
lewska, za,m. przy ul. By -dgoskiej 88 zgło
siła o kr-adzieży z jej o-grodu moreli 50 kg,
wartości 200 zł. Powiado-miona policja
przeprowadza dochodzenia.

— Święto Żołnierza Polskiego w Toru
niu. W osiemnastą rocznicę zwycięstwa
żołnierza polskiego ludność miasta Torunia

zamanifestowała swe uczucia dla armii,
biorąc bardzo liczny udział w uroczysto
ściach.Ogodz. 10 rano na plac.u św. Kata
rzyny, na którym ustawiły się w czworo
boku oddziały wojskowe, organizacyj P.W .

i delegacje stowarzyszeń ze sztandarami

odbyła się msza połowaprzy udzialeprzed
stawicieli władz z p. wicewojewodą Szcze
pańskim idowódcą O.K . VIII na czele.

Mszę św. odprawił i kazanie okolicznościo
we wygłosiłks. prałat Sinkowski.Po nabo
żeństwie oddziały wojskowe zaczęły przy
gotowywać się do defilady. W międzycza
sie reprezentaci władz udali się na Rynek
Staromiejski, gdzie ustawiono specjalne
trybuny. Po zajęciu miejsc na trybunach
rozpoczęła się defilada oddziałów wojsko
wych, piechoty, artylerii i wojsk zmotory
zowanych. .Następnie przedefilowały orga
nizacje społeczne ze sztandarami. Defilada

oddziałów wojskowych wywołała wśród

wielotysięcznych rzesz mieszkańców Toru
nia, zalegających trasę przemarszu wojsk,
żywiołowe owacje. Bezpośrednio po defila
dzie odbyło się na rynku publiczne zebra
nie manifestacyjne. Z balkonu ratusza

wygłosiłdłuższe przemówienie p. Kowalski.

Mówca w swym referacie podkreślił zna
czenie zwycięstwa żołnierza polskiego w

roku 1920. Na zakończenie manifestacji or
kiestra odegrała hymn państwowy. W go
dzinach popołudniowych w różnych dziel
nicach miasta, w ogrodach odbywały się

zabawy ludowe.

— Tragiczny wypadek utonięcia. W ub.

poniedziałek ok. godz. 15w Rudaku wyda
rzył się tragiczny wypadek.W tak zwanych
,gliniankach" wybrał się na przejażdżkę
kaj'akiem 43-letni Jan Ostrowski. W pewnej
chwili, wskutek nieostrożnej jazdy kajak
się wywróciłiOstrowski wpadając do wo
dy utonął. Dotychczas zwłok jiego nie wy
dobyto. . ł
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Dwa dni świąt i zapowiedziane im
prezy nie przyczyniły się wiele do oży
wienia martwych w sezonie letnim ulic

naszego miasta, przeciwnie, Bydgoszcz
wyludniła się jeszcze bardziej, gdyż kto

mógł, uciekał .na łono natury. Najwy
tworniejsze kawiarnie — puste, okna
Klubu Polskiego i Klubu Techników —

tonące w mroku, to najlepszy dowód, że
tak zwana śmietanka towarzyska dotąd,
nie powróciła z wywczasów.

Spodziewane ,,dziesiątki tysięcy" m i
łośników sportu — zawiodły. Kto, nie

znając Bydgoszczy, przechodził w nie
dzielę po południu koło stadionu miej
skiego i spoglądał na wysokie mury z

tłuczkami szkła i rdzewiejącym drutem

kolczastym na wierzchu — ten by nigdy
nie przypuszczał, że to jest najulubieńsze
miejsce młodzieży bydgoskiej, słusznie
bowiem ktoś zauważył, że tak strzeże się...
więźniów w Berezie. Pan Składkowski,
którego już doszła wiadomość o burzeniu
murów Starej Bydgoszczy (historyczne
go domku przy Bramce — nie zachowali

jako zabytku!) wcale nie byłby urado
wany widokiem naszego stadionu — od

strony zewnętrznej. Urządzający wido

wiska sportowe powiedzą, że inaczej uf

nas nie można... 1

Słuszna uwaga, jeśli się sport traktu- |

je jako profesję i tylko złotóweczki liczy, 1

my jednak chcielibyśmy, by boiska spor-1
towe dla każdego były dostępne, jak w |

dawnej Sparcie, a nie dla tych, których f

stać na 50 groszy.

Na ulicach widziało się oprócz ga-%
w iedzi biegającej za autobusem, w któ-1

rym jechała Walasiewiczówna — po-1
ważnych obywateli z okolicznych miaste-1

czek, paradujących w mundurach bra-fż
ctwa kurkowego z kogucim piórkiem na |

kapeluszu, z czego radowała się niejedna 1

Marysia. 1

Nasi współobywatele narodowości |

niemieckiej, ci stateczniejsi, unikający |

zgiełku, miast na stadionie podziwiać |

berlinianki, szukali ,,Erholung'* w lesie |

bocianowskim, z zadowoleniem omawia- 1

jąc najnowsze wiadomości ,,z frontu wal-1
kilc: Władze polskie zezwoliły na dalszą 1

budowę niemieckich gmachów szkolnych I'
na Bielawkach! |

A jak wygląda w Raciborzu, panie \
m inistrze Beck? I

JJlgia wsfJfflteaci.
| Mgły przesłoniły cały świat:

Góry i las na szczycie.
Biała, wilgotna, lepka mgła
Otula moje życie.

Na próżno patrzę się na wschód;
Oślepło słońca oko.

W białej, wilgotnej, lepkiej mgle
Myśli się sennie wloką.

Wiem, że daleko czeka ktoś

I tęskni w tej godzinie,
Ale tęsknota w mokrej mgle
Swych skrzydeł nie rozwinie.

Ale opadnie tak jak ptak
Z piórami zmokniętymi
Na te wilgotne, lepkie mgły,
Co wloką się po ziemi.

Zszarzał wczorajszy barwny świat;
Las, góry, łąk kobierce -

Biała, wilgotna, lepka mgła
Opadła mi na serce.

Henryk Zbierzchowski.

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

fi
DYŻURY NOCNE APTEK

od 16—21 sierpnia:
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele

fon 3394.
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,

telefon 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Parnej ot
warte codziennie od godz. 11 -15, w niedzie
leiświęta od godz. 11—14. Obecnie w Mu
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.

MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. B r.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-

szczki.

- Biblioteka Nowości TCL przy ulicy
Gdańskiej 30, 1. p. podaje do łask. wiado
mości, źe przez lipiec i sierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 16—19-tej.

-u-

Krzyie zasługi
dla obywateli Bydgoszczy oraz miast Wiel

kopolski i Pomorza.

Zarządzeniem p.1prezesa rady ministrów

zloty krzyż zasługi otrzym ali: Bolesław

Malewski w Porębie (pow. Ostrów Wlkp.),
inż. Antoni Makowiecki w Chełmży.

Srebrny krzyż zaslngl otrzym ali: Cze
sław Hoffmann we Wrześni, Władysław
Iwanaszko — Inowrocław, Karol Imiela -

Gruclziądz, W ładysław Pągowski — Brodni
ca, Antoni W olski — Gdynia, Józef Gru-

dziecki, podreferendarz starostwa w Staro
gardzie, Julian Kiodnicki, sekr. adm. sta
rostwa pow. w Kościerzynie, Jan Lermak,
urzędnik starostwa pow. we Włocławku,
Bernard Woźniak, podreferendarz staro
stwawInowrocławiu, Maksymilian Nawrot,
kierownik oddz. wojsk. Zarządu miejskiego
w Bydgoszczy.

Brązowy krzyż zasługi otrzym ali: Józef

Abramowicz iJan Wieczorek w Grudziądzu,
Paweł Grutzmacher w Chełmży, Ignacy
Grzelak — Inowrocław, Michał Jarych —

Gdynia, Edmund Zimny w Tczewie, Euge
niusz Dymek w Rypinie, Józef Janioł w

Ujściu, Zygmunt Jasiński w Dobrzyniu,
Franciszek Jessa w Margoninie, Jan Kam-

rowski w Gniewie, Franciszek Krotowski

w Lubawie, Maksymilian Krzemieniewski

w Zaborowie, FeliksKwaśnik w Wyrzysku,
Jan Polkowski w Pechowie, Piotr Porożyń-
ski,podreferendarz starostwa pow. w Brod
nicy, W alerian Rychłowski, st. rejestrator
starostwa pow. w Szubinie.

Bydgoszcz etapowym lotniskiem
raidu lotniczego dookoła Polski.

Kilka dni dzieli nas jeszcze od tego
rocznych krajowych zawodow lotniczych,
których celem jest sprawdzenie poziomu
osiągniętego przez pilotów wyszkolonych w

aeroklubach, zbadanie stopnia zdatności pi
lotów turystycznych do służby lotniczej,
sprawdzenie poziomu przygotowania nawi
gacyjnego, zdolności odbywania dłuższych
przelotów .

W zeszłym roku przed lotem okrężnym
wszelkie próby odbywały się w Warszawie.

W tym roku poszczególne próby odbędą się
w czasie lotu i tak: opanowanie pilotażu
w W arszawie, zrzucanie meldunków — nai

trasie Poznań—Toruń, lot na orientację —

na trasieLidzbark—Czarwony Bór, lądowa
nie ńa ograniczonej przestrzeni -— we Lwo
wie, spostrzegawczość — na trasie Często
chowa—Łódź oraz lot w szyku (trójkami)

na trasie Lódż—W arszawa. Uczyni to tego
roczne zawody o wiele trudniejszymi, ani
żeli w roku ubi(głym.

Aerokluby w całej Polsce dopisały w ca
łej pełni. Po 6 maszyn zgłosiły: Śląsk,
Warszawa, Lwów, Wilno, Kraków, Poznań

i Gdańsk, po 4 samoloty Aeroklub łódzki

i podlasko-poleski. Zaznaczyć należy, że

szanse na zajęcie jakiegoś ,,punktowanego”
miejsca mają ci, którzy wystawią co naj
mniejpo 5 zaióg,gdyż za każdą dalszą ma
szynę ponad trzy doliczane są znaczne ,,bo
nifikaty”.

Trasa zawodów przebiegać będzie przez

Bydgoszcz, gdzie lotnicy nocować będą w

dniu 21 bm. Lotniskami etapowymi są

Warszawa, Bydgoszcz, Wilno i Lwów. ,W
Warszawie nastąpi uroczyste zakończenie

tegorocznych krajowych zawodów lotni
czych.

Niezwykła atrakcja w TeairalceTańce — Monologi — Śpiewy
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Jutro w Środę 17bm.o godz. 17wystąpiwTeatralce ... . . (15143
Wstęp wolny.

W razie niepogody

dnia następnego.
Teafr-Reuria bflipulówskładający się z najmniejszych ludzi świata obojga płci.

Strzelanie okręgowe bractw kurkowych.
W niedzielę 14bm. i w poniedziałek 15

bm. odbyło się w Bydgoszczy strzelanie o-

kręgowe bractw kurkowych. Z roli gospo
darza wywiązało się chlubnie bydgoskie
Kurkowe Bractwo Strzeleckie. Królem o-

kręgowym został br. Paszek z Bydgoszczy.

Nagrodę honorową ,,Dziennika Bydgoskie-
go" zdobył brat Strehl z Bydgoszczy, zeszło
roczny król bractwa bydgoskiego. Szczegó
łowe sprawozdanie zamieścimy w numerze

jutrzejlszym.

Defilada bractw kurkowych podczas uroczystości brackich,które odbyły się w niedzie
lę i poniedziałek yv Bydgoszczy.

(Fot. J . Czarnecki).

-— Związek Wet. Powst. Naród. R.P .ko
lo Bydgoszcz podaje do wiadomości, że z

końcem bieżącego roku upływa termin do

wniesienia podań o uzyskanie ,,zaświad
czeń** prac niepodległościowych. Szczegó
łowych informacyj udziela sekretariat, ul.

Pomorska nr 24 w godzinach urzędowych

od 17—19 w poniedziałki i czwartki. Sku
pienie się wszystkich b. powstańców i nie
podległościowców do jednej wielkiej orga
nizacjij'est koniecznością chwili. Zebrania

odbywają sięwewtorek popierwszym każ
dego miesiąca.

Atrakcja, jakiej jeszcze nie

było w Teatralce.

Występ najmniejszych ludzi świata.

Do szeregu przedstawień i atrakcyjnych
występów, urządzanych w tym sezonie w

naszym reprezentacyjnym ogrodzie kawiar
nianym ,,Teatralka”, dochodzi jeszczejeden
występ, który niewątpliwie wzbudzi praw
dziwą sensację. Mianowicie w środę 17bm.

0 godz. 17 wystąpi na scenie ,,Teatralki”

amerykański zespół liliputów obojga płci,
Najmniejsi artyści świata w przedstawię
niup. n . ,,Ta małabandapiękniegra...” od
tworzą w 2 częściach i 19 obrazach szereg

wspaniałych, różnorakich atrakcyj arty
stycznych. A więc: będą śpiewać, tańczyć
1grać na Instrumentach. Poza tym kilka

monologów i skeczów uzupełni ten napraw
dę niezwykły program.

Dodać należy, że w czasie przerw kon
certować będzie mistrzowska orkiestra pui-
ku ,,Dzieci Bydgoskich”.

Chleb tańszy!
Starosta powiatowy w Bydgoszczy po

zasięgnięciu opinii powiatowej komisji cen
nikowej wyznaczył na terenie powiatu byd
goskiego następujące ceny maksymalne: za

1 kg chleba z 65% mąki żytniej 28 groszy.

Powyższa cena obowiązuje na terenie po
w iatu bydgoskiego od 13 sierpnia.

XI kurs lekarski w Ciechocinku
W dniach od 2 do 5 września br. odbę

dzie się w Ciechocinku-Cieplicy pod protek
toratem p. wiceministra opieki społecznej
dr. Piestrzyńskiego XIlekarskikurs waka
cyjny, połączony z ,,DniemPediatrycznym”.

W kursie weźmie udział szereg wybit
nych osobistości ze świata lekarskiego.

Wykładowcami m. in. będą: proesorowie
dr Hiller Stanisław (Wilno), dr Lubieniecki

(Poznań, dr Mazurkiewicz Jan (Warszawa),
dr Raszeja Franciszek,(Poznań), dr Górecki

Zdzisław (W arszawa).

W programie kursu poza wykładami
przewidziane jest m. in. zwiedzenie nowo
czesnych urządzeń zdrojowiska i wycieczki
autobusowe do Bydgoszczy i historycznej
Nieszawy.

Dla uczestników zorganizowana została

również wystawa wyrobów i przetworów
farmaceutyczno-lekarskich.

Nie trzeba dodawać, że wobec wysoce

aktualnych zagadnień balneo-terapeutycz-
nych i pediatrycznych, będących przedmio
tem wykładów, zjazd będzie miał zasadni
cze znacznie dla polskiego zdrójownictwa.

(15103

Zamach samobójczy
umysłowo chorej.

Pod wpływem zamroczenia umysłu usi
łowała popełnić samobójstwo wczoraj ogo
dzinie 15,30 umysłowo chora Emilia Faber

(ul. Sienkiewicza 53). Chora poraniła sobie

dotkliwie głowę uderzeniem toporka. Nie
bezpiecznie poranioną zaopiekował się szpi
tal miejski.

Zatrucie miesem .

Zatrudniony w fabryce pilników ,,Prom'*
37-letni Zygmunt Bomianowski (ul. Kujaw
ska 94) dostał o godz. 13,20 nagłych boieści

żołądka. Odwieziony do szpitala miejskie
go Bomianowski oświadczył, że boleści są

skutkiem sp'ożycia mięsa, prawdopodobnie
nieświeżego.

,,Stały czytelnik'* . Tego rodzaju szkoła

istnieje w Poznaniu, p. n . ,,Państw. Kursy
Ogrodnicze** — Poznań, Noskowskiego 6.
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Stan wodyWWiśle, z dnia13.VIII.1938r.
Kraków — 3.12,(3.09),Zawichost -f-1.08,(l.12),
Warszawa -f- 0 .71, (0.74), Płock 0.29, (0.33),
Toruń 4-0,26, (O.30), Fordon -f-0 .24, (0.28),
Chełmno 4-0 .12,10.17),Grudziądz4-0.35.(0.39),
Korzeniew o 4- 0 .42,(0.46).M ontawa4-0.00(0.00),
Piekło 4- 0 .32, (0.26), Tczew 4- 0 .41, (0.34),
Einiage 4- 2.03, (2.04),Schievenhorst 4- 2.28,
(2.28).
Temperatura wody 4"00.0. (Liczby w na
wiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOZOWO -TOWAROWA

Notowano za100kg. z dnia 13.VIII.1938r.

Zboża
Pszenica i 748 e/l 19,50-20 00. U 726 e/l 00.00 -00 ,00
Ąyto nowe 15,00-15,50- Jęczmień browarowy 00,00—00.00
jęcz. 673 -678 g/l 15,00-15,25 ięcz. 644 -650 e/l 14.75-15,00
jęcz. ozimy 00,00-00,00. Owies zadeszczony 00,00—00,^

Przetwory młynarskie.
JjjPta pszenna sratunek I wyciągową 0 - .V l,, wł w. 39.00 -

40,00 mąka pszenna gat. 0 -50% wł. w. 36,00-37.00. mąka
pszenna gatunek I A 0 -65*1. wł, worek 33,50-34,50; mąka
pszenna gatunek 11 30-65*;, wł. w. 00 .00 -00,00; mąka
pszenna gat. 11 A 50-85*;, wł. w . 00 ,00 -00 ,CO mąka
pszenna gał. III 65-70% wł. w. 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0 -95% wł. w. 27,50-28,00. Mąka żytnia gat. I0 - 650/,

J*'* 25,00-25,60; mąka żytnia razowa 0—95% wł. w .

o* M3ka żytnia 700Zr eksport (dla W. M. ddańska)
rT* iT-25*00 Otręby pszenne miałkie stand. 11,25-11,75,
in ert oszen. średnie 11,75—12,25; Otręby pszenne srrube
12.50-13,00: Otręby żytnie z przemiału stand. 10,75-11 ,25,

Otręby jęcz. 11 .75-12,00; Kasza ięczm. krai. wł. w. 24,00—
”4,50, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 24 .00 -24,50. kasza

jęczmienna perłowa wł, w. 34 .50-35.50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Grocb polny 00,00-00,00: Groch W iktoria 24.00 -28 ,00
Groch zielony (Foleer) 24,00-26,00. Wyka iara 00,00-00,00
Peluszka 00.00 -00,00: Łubin żółty 00.00 -00,00 , Łubin niebie
ski 00,00-00,00,Seradela 00,00-00,00,Rzepak jary b.w . 00,00 -

00,01). Rzepak ozimy bez worka 41,00-42,50: rzepik ozimy
bez worka 39,00-40,00; Siemię lniane 00,00-00,00; Mak nie
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 34,00 -36,00, Koniczyna czerw,
bez k an.o czyst. 97%, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan,
o czyst, 970fc 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00—
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00-00,00, Przelot

0),00-000,00; Rajgras 00,00-000,00; Tymotka czyszczona
00,00-00 .00 .

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 22,50-23,00; makuch rzepakowy 14,25-
15,00; makuch słonecznikowy 40Z42% 17,75-18,75; śrut soja
22,75—23,00; ziemniaki pom. 0 ,00 -0 ,00; ziemniaki nadnoteckie

0.00—0,00; ziemniaki fabryczne kg. % 00,00,0 -00,00,0; ziem
niaki sadzeniaki 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00-00,00,
wytłoki buraczane suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem

2.50-3,00 ; słoma żytnia prasowana 3,00—3,50; siano nad
noteckie luzem — nowe 4,50-5,25; siano nadnoteckie

prasowane — nowe 5,50-6,2o.

Wypadek kolejarza
podczas służby.

Na dworcu kolejowym w Bydgoszczy
nieszczęśliwemu wypadkowi uległ palacz
Stanisław Lewandowski, lat 30, zamieszka
ły w Kutnie. Pełniący służbę kolejarz spadł
z parowozu, odnosząc ciężkie obrażenia we
wnętrzne. Lekarz stwierdził u niego wstrząs

mózgu i stan zagrażający życiu.

Nagły zgon.
W dniu 14 bm. zasłabł nagle w swym

mieszkaniu przy ul. Pomorskiej 2 54-letni

Edmund Baranowski. Przybyły lekarz po
gotowia stwierdzić mógł jiuż tylko zgon z

powodu anewryzmu serca.

Połysk włosów.
Oto dwa powody, dzięki którym włosy

uzyskują zadziwiający naturalny połysk
po umyciu szamponem ,,BezMydła” Czarna

Główka”: 1. włosy są lśniące, gdyż szampon

,,Bez Mydła” nawet w najtwardszej wodzie

nie wytwarza szarego nalotu wapiennego,
2. włosy nie naciskają cząstkami alkalicz
nymii niepęczniejąjak przyinnych szam
ponach zawierających mydło, lecz pozosta
ją zdrowe, zwarte i znakomicie się układają.
Dlatego też łatwiej i dłużej zachowują on

dulację. Pozatym w porównaniuzzwykłym
szamponem, oszczędzamy na czasie, gdyż
włosy schną znacznie prędzeji tym samym

unika się przeziębienia i bólu głowy. A

więc, przy najbliższym myciu włosów użyje
cie szamponu ,,BezMydła” Czarna Główka.

Donabycia w dwóch odmianach: dla ciem
nych i jasnych- włosów.

Dziękczynne nabożeństwo
w ro cznicę Cudu nad Wisłą*

W dniu wczorajszym jako w dniu 18-tej
rocznicy wielkiego czynu oręża polskiego
odbyło się na Starym Rynku dziękczynne
nabożeństwo, w którym uczestniczyły dele
gacje oficerów wszystkich stacjonowanych
w Bydgoszczy formacyj wojskowych, z re

prezentantem komendanta garnizonu p.

mjr. Zaleskim, starostą pow. i grodzkim
Suskim, przedstawicielami miasta, ducho
wieństwa i społeczeństwa na czele. .Mszę
św. celebrował ks. prob. Pałkowski.

Tłumy wiernego społeczeństwa katolickiego uczestniczą w nabożeństwie dziękczynnym
na Starym Rynku. (Fot. J . Czarnecki).

Włamanie do składu jubilerskiego Edmunda Kozłowskiego.
W nocy z soboty na niedzielę dokonano

w centrum Bydgoszczy zuchwałego włama
nia do składu jubilerskiego przy ul. Gdań
skiej 3 (naprzeciw kościoła Klarysek).

Stróż nocny, obchodzący rano swój rewir,

zauważył, że drzwi od sieni ze składu są

otwarte. Natychmiast zaalarmował właści
ciela, z którym razem wszedł do składu.

Przedstawił im się niezwykły widok. Na

podłodze oraz na ladzie porozrzucana była
biżuteria, co świadczyło o rabunkowej go
spodarce złodziei. Duży otwór w podłodze
wskazywał na drogę, którą weszli włamy

wacze do wnętrza.
Zawezwana policja stwierdziła, że zło

dzieje włamali się najpierw do piwnicy pod
składem, gdzie w suficie piwnicy a pod
łodze składu wywiercilidziurę, przez którą
weszli do wnętrza i później tą samą drogą
zbiegli. Podczas ucieczki porzucili w piw
nicy część łupu, zdołali jednak unieść z

sobą większą ilość biżuterii wartości około

10.000 złotych.
Policja śledcza, która wszczęła energicz

ne dochodzenia, niewątpliwie wykryje
sprawców włamania i kradzieży.

cfftceuftudusićuuliciuntfu

Włóczący się po mieście pijany awan
turnicy nie należą do rzadkości. Ich wy
czynom nie położy się kresu prędzej, nim

nie zlikwiduje się sprzedaży wódki w ma
łych buteleczkach tzw . ,,dziesiątkach” i

,,kwaterkach". Ostatnio mamy do zanoto
wania wypadek, który rzuca nam groźne

ostrzeżenie: pilnujcie się! Podchmielony
awanturnik zaczepiał na ulicach przechod
niów. Przywołany policjant musiał jednak
stoczyć walkę z pijakiem, który usiłował

go udusić. Przy pomocy przechodniów jed
nak obezwładniono awanturnika, którym
okazał się Leon Wódczak.

Środa* IVsierpnia.

Tradycyjne święcenie ziół.

(Fot. J . Czarnecki).

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.'

6,20: Muzyka (płyty).6,45: Gimnastyka. 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Koncert poranny

w wykonaniu Orkiestry Salonowej Rozgło
śniPoznańskiej.11,57:Sygnał czasuihejnał
z Krakowa. 12,03:Audycjapołudniowa. 15,15:
Audycja dla dzieci: 1) ,,Krysia i Janek na

wakacjach" — opowiadanieBenedykta Her
tza i 2) muzyka (płyty).15,45: Wiadomości

gospodarcze. 16,00: ,,Coś miłego dla ucha”

koncert rozrywkowy (z Katowic). 16,45:
Odczyt wojskowy. 17,00: Muzyka taneczna

w wykonaniu zespołu Pawła Rynasa. W

przerwie program na jutro. 18,00: ,,Sołacz -

miasto kwiatów” — pogadanka wygł. Jan

Kilarski (z Poznania). 18,10: Koncert kame
ralny (z Krakowa). 18,45: ,,Przygody Sind-

bada Żeglarza” - baśń Bolesława Leśmiana

(cz. II)(zKrakowa).1Q,00:Duety w wykona
niu W andy Łozińskieji EugeniiHoffmano-
wej.19,20:Pogadanka aktualna. 19,30: Kon
cert rozrywkowy (z Torunia). 20,45: Dzien
nik wieczorny. 20,55:Pogadanka aktualna.

21,00:Audycja dla wsi: ,,M ieszanki ozime” -

pogadanka (z Poznania).21,10: ,,Szopen a

polska ziemia” (8iostatnia audycja): Ostat
nie dzieła — w oprać. Witolda Hulewicza.

21,50:Wiadomości sportowe. 22,00:Pięć wie
ków dawnej muzyki (IO audycja): Wiek

XVIII— Z dziejów klawiatury (płyty).22,55:
Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie wiadomości

dziennika wieczornego, komunikat meteoro
logiczny i pogadanka aktualna w. języku
francuskim .

ROZGŁOŚNIA POMORSKA,
8,00: Popularna muzyka symfoniczna

(płyty).8,55:Wiadomości z Pomorza. 13,00:
Dla każdego coś ładnego (płyty).15,15: Roz
mowę z dziećmiprzeprowadziZofia Bogu
sławska. 15,35: Świat czarów (płyty). 17,00:
Koncert rozrywkowy (płyty).17,55:Program '

na jutro. 21,00:Rozmowę z rolnikami prze
prowadzi inż. Andrzej Miksiewicz. 22,00:

Wiadomościsportowe zPomorza. 22,05:,,Po-
tulice na fali bydgoskiej”. Reportaż z se
minarium duchownego wPotulicach ks. red.

F. Kaszubowskiego. Występ chórów i or
kiestry zakładu w Potulicach.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

8,00: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:
Pogawędka dla kobiet 14,00: Mazury i ku
jawiaki (płyty). 14,15: Przegląd giełdowy.
14,25: W takcie walca (płyty). W przerwie
o godz. 14,25program na jutro. 15,10: Wia
domości bieżące. 15,15: Popołudnie u wu-

jaszka Kazia — audycja dla dzieci. 17,00:
Utwory współczesnej muzyki w wyk.A .Bli
na — fortepian. 17,15: Paweł Hindemith:

Koncert aniołów z symfonii ,,Malarz Mate
usz” (płyty). 17,25: Radości lata: ,,Kajakiem
przez Wileńszczyznę” — pogadanka. 17,35
Wiązanki i chóry z oper (płyty). 18,00: So

łacz — miasto kwiatów — pogadanka. 21,00

Audycja dla wsi. 22,00:Wiadomości sporto
we. 22,05: Letni ogródek teatru wyobraźn
nada słuchowisko ,,Pokłosie” St. Kubickie
go. 22,25: Tańce z filmów dźwiękowych
(płyty).

ZAGRANICA.

Florencja. 20,30: Koncert symfoniczny.
Kopenhaga. 20,00: Melodie operetkowe i w al
ce w wyk. radioork. Rzym. 20,30: Muzyka
rozrywkowa. Szłutgart. 20,10: Wieczór tań
ca. Bruksela flam. 21,00: Muzyka lekka.

Londyn Reg.21,15: Muzyka taneczna. Wie
deń.21,00:Lekka muzyka wiedeńska. Bra-
tislawa. 22,30: Muzyka cygańska. Florencja.
22,30:Muzyka taneczna. Wrocław. 22,30:Me
lodia i rytm — muzyka ta-i. Budapeszt.
23,10: M uzyka cygańska. Kopenhaga. 23,00:
Muzyka taneczna. Monachium. 24,00: Gra
my do rana — koncert zpłyt.

X. ytl. (f. .,Jednoś?''
Dziś schadzka dyskusyjna o godz. 19,30

w świetlicy. Z okazji niedzielnego zjazdu
delegatów w Toruniu, organizuje się wy
cieczkę autobusem do Torunia. Ostateczny
termin zgłoszenia uczestnictwa upływa dziś.

Gościi sympatyków serdecznie zapraszamy.

fprarou sofeole

O. P.N. ,,SOKÓŁI. Zebranie kierownic
twa i seniorów dziś, we wtorek 16 bm. o

godz. 20 w Sokolni. W środę o godz. 18 tre
ning na stadionie miejskim.

ZWIĄZKOWE ZAWODY SOKOLE

ODBĘDĄ SIĘ W BYDGOSZCZY.

Tegoroczne zawody związkowe zostały
przeniesione do Bydgoszczy i odbędą się w

dniach 3 i 4 września br. z następującym
programem:

W sobotę, 3 września — początek o go
dzinie 14: 1) zawody gimnastyczne w So-

koini, 2) zawody lekkoatletyczne na Stadio
nie Miejskim, 3) zawody bokserskie o go
dzinie 20 w Sokolni.

W niedzielę, 4 września — początek o go
dzinie 8 rano: 1) zawody lekkoatletyczne
(ciąg dalszy), 2) zawody gimnastyczne (do
kończenie), 3) zawody strzeleckie w strzel
nicy małejlna stadionie, 4) zawody pływac
kie w pływalni wojskowej obok nowej elek
trowni, 5) zawody kajakowe w Brdyujściu.

Zgłoszenia należy kierować do Naczel
nictwa Dzielnicy Pomorskiej pod adresem:

druh Franciszek Gołębiewski, Bydgoszcz,
ul. Św. Trójcy 35.

Kronika radiowa,

Szopen i polska ziemia.

W środę, dn. 17 bm. o godz. 21.10 nadaje
Polskie Radio ósmą audycję z cyklu, opra
cowanego przez Witolda Hulewicza pt.

,,Szopen a polska ziemia”. W audycji tej
przeprowadzi autor dalszy dowód ścisłego
związku pomiędzy muzykągenialnego kom
pozytora, a polską ziemią, — wykaże rów
nież, jak w późniejszych latach życia twór
czość Szopena wypływa z jego polskości,
jak stan jego duszy złączony jest z dziejia-
mi kraju.

Tegoż dnia warto również zwrócić uwa
gę na koncertkameralny ogodz. 18.10,któ
ry przypomni radiosłuchaczom Kwartet

Beethoyena op. nr 1 w wykonaniu artystów
wileńskich.

KONCERT ROZRYWKOWY.

Miłą audycję koncertową przygotowała
RozgłośniaPomorska na środę17bm. o go
dzinie 19,30. Złożą się na nią piosenki, u-

twory na orkiestrę i skecze. W szeregu li
tworów odżyją echa dzieciństwa, młodości

iwieku dojrzałego. Wykonawcami audycji:
Felicja Krysiewiczowa — śpiew, Tadeusza

Markowskiego skecze wykonają artyści Te
atru Ziemi Pomorskiej, A. Dyląg akompa
niament, chór dzieci szkoły powszechnej
Nr5pod dyr. J.Nowakowskiego i toruń
ska orkiestra salonowa.

POTULICE NA FALI BYDGOSKIEJ.

W nadchodzącą środę, 17 bm. o g.21,00
usłyszymy audycję z Seminarium Duchow
nego w Potulicach. Z życiem wychowan
ków zakładu zapozna słuchaczy ks. red. F .

Kaszubowski. Po reportażu nastąpią wystę
py chórów i orkiestry Zakładu Potulickie-

go.

Ks. prob. Pałkowski święci zielę.
(Fot. J . Czarnecki).
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Katastrofa samolotu
aeskieso.

Katastrofa samolotu czeskiego Praga -

Paryż nad Czarnym Lasem wywołała
wstrząsające wrażenie. W Pradze zaznacza

się, że iest to największa katastrofa, jaka
spotkała dotychczas czeskie lotnictwo pasa
żerskie.

Na pokładzie samolotu kierowanego rę
ką najzdolniejszego pilota czeskiego Brabe-

neca znajdowało się17osób atylkojedna z

nich Maria Krentner ocalała, a to dzięki
temu, że wypadłszy z samolotu spadła na

drzewo z którego stoczyła się następnie z

wysokości tylko 5 metrów na ziemię.

Nad Czarnym Lasem pilot znalazł się
wśród gęstej mgły i stracił orientacje.
Wówczas to pilot znajdujący się na wyso
kości 1.000 m otrzymał ze Strasburga roz
kaz obniżenia się do 600 m. Tymczasem sa
molot na wysokości20 m od stoku góry u-

derzył w drzewo i po-czął płonąć. W godzi
nę później znalazła żandarmeria jluż tylko
szczątki samolotu ipasażerów.

Berlin, 16. 8. (PAT). Spośród pasażerów
samolotu czeskiego, który uległ katastrofie

w sobotę. 12 pasażerów poniosło śmierć na

miejscu, zaś 4 zmarło na skutek odniesio
nych ran.

Kelnerce, która j'edyna uszła z życiem z

katastrofy, amputowano obie nogi.

Zakazy nie odnoszą skutku.
Z Poznania donoszą, jże manifestacja

Stronnictwa Narodowego, ograniczona za
kazami władz, zamieniła się w odruch ży
wiołowy. Ulicami miasta przedefilowało
kilka tysięcy umundurowanych młodych
narodowców, na boiskuSokoła zaś zgroma
dziło się kilkanaście tysięcy sympatyków;
przybył również były marszałek sejmu
Trąmpczyński, który do Stronnictwa Naro
dowego nie należy. M anifestacji przewodzi
li ,,dyktatorzy" z centrali: adw. Kowalski

z Lodzi idr Bielecki — szef organizacyjny
z W arszawy, zwierzchnik draWróbla.

,,Gazeta Grudziądzka"
w czarnych obwódkach.

Poznań, 16. 8. (PAA). Numer ,,Gazety
Grudziądzkiej'* wydany na dzień 15

sierpnia ukazał się z czarną, obwódką
na pierwszej stronie, z artykułem ,,Po
nuro dziś dzwony biją*'. Na tej stronie

widnieje biała plama. Na drugiej stro
nie całkowicie skonfiskowany artykuł
~ pozostał tylko podpis: St. Mikołaj
czyk. Ponadto w artykule ,,Wia,ra i Pra
wda" skonfiskowano 5 zdań.

Zmarł śp. dr Jurek,
adwokat z Bydgoszczy.

Z Klecha pod Gnieznem otrzymaliśmy
smutną wiadomość: Zmarł po długich cier
pieniach śp. dr Chrystian Jurek, b. prze
wodniczący rady miejskiej w Gnieźnie, któ
ry kilka lat temu osiadł w Bydgoszczy, lecz

z powodu nadwątlonego zdrowia zwinął
kancelarię adwokacką.

Śp. dr Jurek pochodził ze Śląska Opol
skiego, doktoratprawa uzyskał na uniwer
sytecie weWrocławiu. W Polsce niepodle
głej udzielał się społecznie, sympatyzując
7. ruchem chrześcijańsko-demokratycznym.
W roku 1928 kandydowałdo senatu zlisty
Katolickiego Bloku Ludowego. W Bydgosz
czy przez pewien czas był prezesem Chrz.

Uniwersytetu Ludowego i pisywał artykuły
polityczne do ,,Dziennika Bydgoskiego”,
które ogólnie się podobały.

Cześć pamięci gorącego patrioty!

Tragiczna śmierć motocyklisty.
W pobliżu Wrzosów pod Toruniem

wydarzyła się straszna w swych skut
kach katastrofa sa-mochodowa. Szosą
jechał bardzo szybko m otocyklista
59-letni Jan Głowacki, m ieszkający przy
Szosie Chełmińskiej 84. W pewnej
chwili stracił on panowanie nad kie
rownicą i runął całą siłą na przydroż
ne drzewo, odnosząc ciężkie obrażenia

głowy. Śmierć nie-szczęśliwej ofiary
tragicznego wypadku nastąpiła w ka
retce pogoto-wia w drodze do szpitala.

KRUSZWICA. Podczas młócenia zboża

na polach maj.Bąkowo nad Gopłem, wła
sność p. Miecha, od wydobywających się
iskier zkominalokomobili zapalił się wóz

z pszenicą. Następnie płomienie przeniosły
się na pobliski stóg ze słomą, od której za
jął się elewator i mlockarka. Straty oblicza

się na ok. 17.000 zł.

Wycieczka szkoły rolniczej z Ziemi Kieleckiej w Bydgoszczy.

W ubiegły piątek gościła w Bydgoszczy wycieczka uczennic szkoły rolnicze'j z Roż
nie (woj. kieleckie). Goście zwiedzili powa żniejsze fabryki i zabytkowe budowle.

(Fot. J .Czarnecki).

Napad pijanych opryszków
na znanego adwokata bydgoskiego.

W sobotę około północy wracał do domu

adwokat Władysław Bromirski. W okolicy
firmy Kielbich przy ul.Gdańskiej zaczepio
ny został przez kilku pijanych osobników.

Napadnięty adwokat bronił się najpierw !a:

ską, po czym wyjął rewolwer i strzelił kil
ka razy na postrach. Napastnicy nie zlękli

sięjednak rewo1waru, lecz rzucili się na p.

Bfomirskiego i wyrwali rau broń z ręki,po
czym sami zaczęli strzelać w powietrze.

Odgłos strzałów zaalarmował policjan
tów , którzy zdążyli przychwycić tylko
dwóch spośród napastników. Pozostali zbie
gli wraz z rewolwerem.

W rękach napastników widziano nożę,

którymigrozili napadniętemu.

Krwawa zabawa na Osowej Górze
Zabawy, przy których rozprawy i spory

odbywają się pr?y pomocy noża i rewoi-

węru niestety weszły już w zwyczaj. Kro
nikapolicyjna notuje znów' dwa takie wy
padki, które wydarzyły się na zabawie w

restauracji,,Przykanale'* w Ossowej Górze.

W bójce wynikłej na tle sporu o tan
cerkę, przy której nie brakło gości, będą

cych pod silnym wpływem alkoholu cięte

rany zadane nożem odnieśli: 25-letbi mu
rarz W ładysław Gwizdała (Chołoniewskie
go 30) oraz 18-Ietni robotnik Ksawery Pęr-
lik. Pierwszemu z nich nałożył lekarz po
gotowia opatrunek na miejscu, drugiego
zaś musiano odwieźć w stanie ciężkim do

szpitala miejskiego. Perlik odniósł ranę po
strzałową w pierś.

,,Ną dzikiej plaży'* (Fot. J . Czarnecki).

Ile będą kosztowały drzewka owocowe?
Na najbliższy sezon szkółkarski (jesień

1938iwiosna 1939 roku) ustalone zostały
następujące ceny dla szkółek, zrzeszonych
w Polskim Związku Wytwórców Drzew i

Krzewów, przy dostawach bezpośrednich,
z wyjątkiem dostaw dla Kółek Rolniczych:

Jabłoniepienne:1 szt.3.zł,10 szt. 27 zł,
100 szt. 227 zł; jabłonie półpienne lO% ta
niej. Grusze pienne: 1 szt. 3.50 zł, 10 szt.

32.50 zł, 100 szt. 275 zł; grusze półpienne lO%

taniej. Czereśnie: 1 szt. 2.75zł, 10 szt. 25 zł,
100 szt. 200 zi. Wiśnie: 1 szt. 2 .75 zł, 10 szt.

25 zł, 100 szt. 200 zł. Śliwy: 1 szt. 3 .25 zł,
10 szt. 30 zł, 100 szt. 260 zł. Brzoskwinie:

1szt.3zł,10szt.27zł. Morele:1szt.2.75zł,
10 szt. 25 zł( Drzewka podwójnie szczepio
ne od 10—15% drożej.

STAN ZDROWIA KUSOCIŃSKIEGO.

Oslo. Stan zdrowia Kusocińskiego uległ
znacznej poprawie. Lekarze po operacji'
stwierdzili, że nie wywiązały się żadne

komplikacje i pozwolili naszemu zawodni
kowi wyjechać do kraju. Kusociński jest
bardzo zmartwiony swą chorobą, nie traci

jednak nadziei, że w niedługim czasie zno
wu będzie mógł się ukazać na bieżni.

LAZEK MISTRZEM EUROPY
WSZYSTKICH WAG.

W Wiedniu wobec 10 tysięcy widzów ro
zegrany został mecz bokserski o mistrzo
stwo Europy wszystkich wag pomiędzy do
tychczasowym mistrzem wiedeńczykiem
FI. Lazkem a mistrzem Włoch, trypolitań-
czykięm Santa de Leo. Lazek wygęał po

ciężkiej 15-rundow'ej walce nieznacznie na

punkty.

AMERYKANIE W FINLANDII.

Helsinki. Bawiący na tournee po Euro
pie amerykańscy lekkoatleci startowali w

Finlandii w miejscowości Turku. Zawody
tym razem wykazały znacznie mniejszą
przewagę -amerykańs'kich lekkoatletów niż

w Szwecji i Niemczech. W niektórych kon
kurencjach Finnowie odnieśli bezapelacyj
ne zwycięstwa, zajm ując niekiedy pierwsze
dwa a nawet trzy miejsca. Techniczne wy
niki:

110m przez płotki: 1)Amerykanin Wól-

cott 15,7.dysk: 1) Finn Kotkas 47,80, 2) A-

merykaninZagar45,40,100 m:1)BenJohn
son najlepszy obecnie sprinter świata w

czasie 10,7. 440 y: 1) Amerykanin Mallot

48.1, 2) Finn Temmisto 49, 3) Amerykanin
Borek 49,5.1500m: 1)Amerykanin Fenske

3:54. 2) Finn Mąrtti Salmincn 3:55,8; 800 ni:

1)Finn Peussa 1:56,7. 10.000 m: Pierwszym
był Umari Sałminen (Fin.) 31:05,3 przed
swoimi rodakami Isohollo 31:07,5 i Virta-

nenem 3j:Q8,2. W skoku o tyczce zwyciężył
Amerykanin Vąroff 4 m. W skoku wzwyż
pierwszym był Finn Kotkas 1,98 przęd Fin-

nem Kalima 1,95 i Amerykaninem Grutę*
rem 1,95.

18 PAŃSTW STARTUJE W MISTRZO
STWACH LEKKOATLETYCZNYCH PAN

EUROPY.

Do kobiecych mistrzostw lekkoatletycz
nych Europy, które się odbędą w dniach

17i18września w Wiedniu, zgłosiło śię 18

państw, a mianowicie: Niemcy,Belgia, Da
nia, Estonia, Finlandia, Francja, Grecja,
Anglia. Holandia, Włochy, Jugosławia, Ło
twa, Norwegia, Polska, Szwecja, Szwajca
ria, Czechosłowacjai Węgry.

Finał kroku pływackiego w Toruniu.
Na zakoń

czenie nauki pływania dla młodzieży odby
ły się w niedzielę na pływalni Okręgowego
Ośrodka WF w Toruniu zawody pływackie
dla tych, którzy w tym czasie nauczyli się

pływać.Wyniki techniczne zawodów są na
stępujące: młodzież od lat 9-12 50 m styl.
(Iow.: 1) Wierzba 50 sek, 2) Różycki 51,9, 3)
Lipski 58,9. Młodzież od lat 13—15 50 m

styl. dow.: 1)Gołomski 44,8,2) Zmurzyński
46.2, 3) Grajlkowski47. 50 m styl. klas.: 1)
Wilczewski 50,4, 2) Tutak 50,8, 3) Rzeszotal-

ski 53 sek. Młodzież powyżej lat 15 — 100

m styl. dow.: 1) Syrocki 1:30,4,2) Kaczyński
1:42, 3) Jaworski 1:49,3. 100 m styl. klas.:

1) Kłosowski 1:44, 2) Czarkowski 1:52,6, 3)
Lewandowski 1:56.200 m styk'dow.: 1)Leś
niewski 4:59,7, 2)Bzdęga 5:4,3)Lewandow
ski. 100 m styl. grzbiet: 1) Nowacki 1:29.6,

2) Toms. Dziewczęta 50 m styl. klas.: 1)
Grubecka 56,4, 2) Rogozińska 1,48, 3) Choj
nacka.

Zmarli.

Śp. Maksymilian Braun, em . naczelnik

stacji, lat 79, w Poznaniu.

Śp.J .Pacanowska, w Kruszwicy.
Śp. Rozalia Czernewska, lat 50, w Tcze

wie.

Śp. Weronika Zurkiewiczowa, lat 74, w

Poznaniu.

Śp. Stanisław Basza, lat 71. w Pogorzeli.
Śp. Radzisława Radwańska, w Pozna

niu.

Licytacja. 15167

W czwartek dnia 18bm.

o godz. 11.30 sprzedawa
ne będą w tutejszej Eks
pedycjiTowarowej: ramy

drewniane, ocet surowy,

oleje, wyroby cukrowe,
tkanina bawełniana, skó
ry, mydło, wyrobygumo
we, żyrandole, wino i in
ne rzeczy. Ekspedycja
Towarowa Bjdgoszcz.

iwawłżiUI

Plac

budowlanyllOOmtr.zdom-
feiem, ogrodem tanio za
raz sprzedam. Oferty do

filii Dziennika pod ,Oka
zja". 8709

Sprzedam
dla gorzelni korzystnie
kompl. maszynę parową
25/30 km. Oferty Dzięn.
Bydg. ,,Parowa". (15166

Służąca (15171
sapłodzielna, kuchnia war
szawską, kochająca dzieci

potrzebna. Śląska 17-6 .

Służąca
potrzebna zaraz. Jezuicka

24-8 , 10170

Dam
stąłą posadę szofera za

w ypożyczenie 2-3 ty6ięqy,
pod zabezpieczenie. Adr.

Dziennik. 05172

ira?*vi
Dziewczyna

dobrej rodziny, z goto
waniem - długoletnimi
świadectwami, może się
zgłosić. AdreS wskaże

Dziębnik. (87lO

PodrM ujący
dobrze zaprowadzony na

miasto do sprzedaży cu
kierków potrzebny. Oferty
Dzień. Bydg . ,,Czekolada".

15174

Dwie
panienki potrzebne, Nakiel-

ska 2, Restauracja. (15173

Dziewczynę
uczciwą poszukuje od za
raz. Stołownia Podoficerów,
Północna 2. 8702

Służąca
czysta gotowaniem zaraz

4-6 . Zduny 18-3 . (8706

Panienka
do ekspedycji sezonowo

potrzebna. Księgarnia,
Śniadeckich 10. 8696

Uczciwa
pokojówka zarazpotrzebna.
Księgarnia Gdańska 51.

Kominiarz
młody pomocnik poszu
kuje pracy od1września.

Trepiński, JanowiecWiel
kopolska. (15168

Pomocnik

piekarski do pieca pier
siowego, potrzebny zaraz.

Pl.Poznański 10. 15177

Kasjerka
i bufetową młodeprzystoj
ne zaraz. Coetail-Bar Ca-

rioca, Pomorska 19. (8701

wykonuje
tanio

SMsjbSto
ąnstownio

DRUKARNIA
BYDGOSKA

Spółka Akcyjna

Bydgoszcz, Poznańska 12-14
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Magazyny
garaże, biura poszukuje
, Monopol Spirytusowy”.
Zgłoszenia Czartoryskie
go 6. 14880

Wydzierżawię
skład 10X4 m. w bardzo

dobrym i ruchliwym po
łożeniu, nadający się na

bławaty, konfekcję i'ga
lanterię. Położenie bez

konkurencji. A . Meyke,
Tczew. (15l6la

Wydzierżawię
restaurację połączoną z

wytw. wód mineralnych
i ubikacje do rozlewnipi
wa.A .Meyke,Tczew.(15161

Garaż
Iwolny. Sienkiewicza 13

Dnia 15-go sierpnia 1938 r. zmarł wBydgoszczy po długoletniej chorobie, opatrzony
kilkakrotnie Sakramentami św., ś. p .

Dr Chrystian Jurek
adwokat, były pierwszy szef Policji Kryminalnej w Warszawie

w 61 roku życia. Pogrążeni w smutku

Żona, dzieci i rodzina.
Bydgoszcz, Nowa-Wieś (G. Śląsk), Opawa, Toruń.

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, dnia 17 sierpnia o godz. 10 -ej w kościele

Serca Jezusowego w Bydgoszczy przy Placu Piastowskim.

Pogrzeb w czwartek, dnia 18. VIII . o godz. 15,30 z kościoła parafialnego w Kłecku

pow. gnieźnieński, (15!78

MIĘDZYNARODOWE

m WlGRYPA,PRZEZIĘBIENI!
Ib OLE GŁOWY.ZĘBOWitp

IądajCiEpaosZKdw tvlko whigienicznych T O R E B K A C H . 60%ZNIŻKI
n a państwowych
kolejach niemieckich.

W LIPSKU
od 28 sierpnia do 1września 1938r.
Wszelkich informacyjudzie
la honorowyprzedstawiciel
LipskichTargów naPomorze

ERNEST NORDMANN
Bydgoszcz, ul. GdaAska 7

Telefon 35-70 .

Poszukiwany kandydat na stanow-sko Sflerow nl.
Bacaetet(trraW M i w Karszni
cach. Wymagane warunki; wyższe lub średnie wykształcenie
elektrotechniczne, obywatelstwo polskiej kilkuletnia praktyka w e-

lektrówni (1448u
Oferty orzy dołączeniu odpisów dokumentów osobistych kie-

ować do 15 sierpnia rb. do Dyrekcji Kolei Herby Ńowe-
Gdynia, W ydział M echaniczny i Zasobów w Bydgoszczy, ni.
Dworcowa nr 63.

Spokojnej
kulturalnej rodzinie urzę
dniczej, odnajmie starsza

samotna pani z inteligen
cji, 2 duże, frontowe, czę
ściowo umeblowane po
koje w śródmieściu, bar
dzo dogodne używanie
kuchni i osobne, ubikacje
gospodarcze. Zgłoszenia
pod nCena 45zł”do filii

Dziennika. 14708

Stancja (15137
dla gimnazjasty, blisko

szkoły. Zgłoszenia w kolo-

nialce Grodzka od 8-10 .

Umeblowany
Długa 32-7 . (!5134

Umeblowany
Gdańska 125-3 . (8707

Stancja
dla panienek. Kołłątaja4,
m. 1. 8552

Motocykle
N.S.U., Ziindapp, T. W ,

N. oraz wszelkie akceso
ria stale na składzie, na

dogodnych warunkachpo
leca Salon Samochodowy
Jan Patalas, Gdynia,
Świętojańska 89, telefon

34-81 . (14618

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812

Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.
Pozna 15129

poznaniankę o sercu do
brym,nauczyciel.Poznań,
p.Poznań,Poste-Restantc.
Okaz.dow.osob. nr 21292.

Panna
lat29, majętna szuka nie
skazitelneg'o męża, dlado
bra majątek pożądany.
Oferty Dziennik , Pań
stwowy”. 15132

TAPETY karaluchy, wszelkie ro
bactwa domowe oraz

wołki tępimy radykalnie
elektrycznym systemem.

,,Parex" 15175
Gdańska 36, tel. 21-06.

Oddam 15164

praee stolarskie przy nad
budowie domu. Bełzy 29.

Miałem
coś powiedzieć, cofam z

powrotem. O . Sieg. (8716

Pluskwy
karaluchy, wytępi napew-
no płyn ,,Gazolit". (15061

Gdzie (I4864
może się osiedlić mistrz ślu
sarski elektro-radiotechnik.

Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,,Pewna egzystencja”,

wielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16.

5159

Ocet
do zapraw i marynat po
leca specjalny skład octu

musztardy i olei jadal
nychFirm aJanStellmach,
ul.TeofilaMagdzińskiego,
1. Telefon 10-82 . 114745 Krawcowa

33, przystojna poszukuje
stale pracującego. Cel

matrymonialny.Ofertydo
Dziennika pod ,Krawco
wa 1500”. 14999

Powróciła
z internatu, szuka m ęża
ładna panienka lat 23 z

gotówką 5000 zł. Zgłosz.
poste-restante . pow.Nie-
szawa. poczta Zabieniec.

Orłowska, (15160

PlNl H i 1 *Jimenażki alum.
KIMktS 9Ulitr*2,- zł
PfiygiMl 1litr. 2 ,40 zi

8. Kaczmarek, Podwale 12, teł.2371
12139

SPRZEDAŻ!
SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.

Lakiery Smok
trwałe tanie.

Poznańskie
chrześcijańskie

do nabycia drogeriach,
składach farb. (14912

Wydawca nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Alrozowieka w Gdyni;
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


